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Whołdzie demokracji Tra 


Uroczysta mowa Roosevelta 


. PAT. donosi z Waszyngtonu: 
W. Izbie reprezentantów w obec- 
ności deputowanych, senatorów, 
rządu, członków sądu najwyższe- 
go, Stanów Zjednoczonych, korpu- 
su, dyplomatycznego i wype'nio- 
nej przez publiczność galerii odbył 
się uroczysty obchód 150-ej rocz- 
nicy zwołanie pierwszego kongre- 
su amerykańskiego, 


Przemówienia wygłosili: sen, 
Pittman, wiceprzewodniczący se- 
natu, Ranhead, przewodniczący Iz- 
by reprezentantów oraz przewod- 
niczący sądu najwyższego. 

W chwili, gdy zjawił się Prezy- 


dent Roosevelt, na sali roziegły siv 
długotrwałe oklaski i owacje. Pre- 
zydent wygłosił. przemówienie, po 
święcóore przede wszystkim rozwo 
jowi instytucji amerykańskich, u- 
jętych w konstytucji i deklaracji 
praw. 
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Tyle depesza PAT-a. Jak się 
dowiadujemy mowa Roosevelta za 
wierała GORĄCĄ POCHWAŁĘ 
WOLNOŚCI I ZASAD DEMOKRA- 
TYCZNYCH ORAZ PRAWORZĄ- 
DNOŚCI. Trudno zrozumieć dia 
czego PĄT. nie podał streszczenia 
tej mowy. (Red.). 


"Pod hasłem poznania Europy 


Amerykański sekretarz mary- | 


“marki Swanson oznajmił w sobo- 
tes iż w ciągu lata cztery okręty 
amerykańskie odwiedzą Europę, 
gdzie zabawia około: trzech mie- 
ślęcy. Nowy  kontrtorpedowiec 
„Jouet* opuści Oston 7 marca, u- 
dając się do Hawru, odwiedzi na- 
stępnię Chatham i Kopenhage, 
powracając do Stanów Zjednoczo- 
nych w końcu maja. 

Trzy krążowniki „New York*, 
„Arkansas* i „Texas* opuszczą 
Stany Zjednoczone 2 czerwca i od- 


wiedzą porty Antwerpię, Rotter- 
dam, Helsingfors i Edynburg. Do 
Stanów Zjednoczonych powrócą 
31 sierpnia. Na okrętach tych od- 
będzie podróż ćwiczebną 1400 ka»! 
detów. 


Straszna katastrofa 


W katastrofie, wywołanej zde- 
rzeniem samochodów na jednym 
ze skrzyżowań ulice w Waszyng- 
tenie utraciło życia 5 osób, a 6 zo- 


|stało ciężko sannych. 


Koronacja Papieża 


Wszystkie urządzenia mieszkal- 
"ne, zbudowane w paiacu watykań 
skim z okazji konklawe zostały 
już rozebrane, a cele kardynałów 
usunięte i zlikwidowane, Watykan 
przybrał wygląd normalny. Nato- 
miast w Bazylice św. Piotra rozpo 
cżęto przygotowania do koronacji 
-nowego Papieża, którą wyznaczo- 
nó oficjalnie na 12 marca, 


„Giornale d'Italia donosi, że 


koronacja Piusa Xll-go nastąpi za 
pewne nie wewnątrz Bazyliki św, 
Piotra, ale w loggii zewnętrznej, 
z której Papież po wyborze udzie 
lił tłumom błogosławieństwa. Wy 
bór loggii zewnętrznej na korona- 
cję pozwoli niezliczonym tlumom 
wiernych, które zgromadzą się na 
placu, być świadkiem ceremonii 
koronacyjnej. 


Gayda w obronie rewindykacji kolonialnych 


„Giornale d'italia* polemizuje 
w artykule Gaydy z londyńskim 
„Times'em'*, na temat zagadnień 
kolonialnych. 

„Giornale d'italia" pisze, że „Ti 
mes“ nazywając rewindykacje ko- 
loniaine NIEPRAWNYMI I NIEPO- 
TRZEBNYMI, broni sprawy posia 
dających. Dzisiejsze kolonię za- 
morskie posiadają charakter rol- 
niczy i dlatego wymagają pracy 
rolników WŁOCHY, NIEMCY I 
POLSKA MOGĄ DOSTARCZYĆ 


RĄK DO PRACY DO KOLONII, 
NATOMIAST FRANCJA I AN- 
GLIA NIE SĄ W STANIE TEGO 
UCZYNIĆ. KOLONIE WYMAGA- 
JĄ PONADTO LUDNOŚCI ROZ- 
RADZAJĄCEJ SIĘ, PODCZAS 
GDY NIEMCY | WŁOCHY ORAZ 
POLSKA POSIADAJĄ LUDNOŚĆ 
O DUŻEJ PŁODNOŚCI, ANGLIA, 
A ZWŁASZCZA FRANCJA STOJĄ 
W OBLICZU NADWYŻKI ZGO- 
NÓW NAD URODZINAMI. (PAT), 


Proch w przesyłce pocztowej 


Londyńska policja i Scotland 
Yard prowadzą energiczne docho- 
nie w sprawie pakunku, nadane- 
go w jednym z biur pocztowych 
stolicy w ub. piątek, Pakiet ten, 
jak stwierdzono, zawierał materia 
ły samozapalne. Pakunek prze- 


słano ekspertom, którzy już ba- 
dali rozmaite materiały wybu- 
chowe po ostatnich eksplozjach, 
będących, jak przypuszczają, dzie 
łem członków republikańskiej ar- 
mii irlandzkiej. 


Wincenty STAWIŃSKI 


LODZIAN 


ORGAN PPS. 


Rok XXII 


==> 


Posłowie socjalistyczni francu- 


Poniedziałek 6 Marca 19:9 
cena numeru 10 gr. 


gedia hiszpańska 


K 65 


alnego zwołania konferencji mię- 


skiej Izby Deputowanych wysto-j dzynarodowej w sprawie Hiszpa- 


sowali do premiera Daladier 
smo, w którym zwracają uwagę 


pi-| nii. 


Z. 5. S. R. WYSTĄPIŁ 


na pewne sprawy; związane z Hisz| Z KOMITETU NIEINTERWENCJI 


panią. Posłowie podkreślają prze- 


Z Londynu donoszą o odwoła- 


dewszystkim, iż złoto banku hisz-| nę delegata sowieckiego z komi- 


pańskiego, znajdujące się we Fran 


tetu nieinterwencji. W  Londy- 


cji, nie powinno być wydane Rzą-; nie przypomin”ją, iż koszty utrzy- 


dowi gen. Franco przed zakończe- 
niem wojny. Poza tym zatrzyma- 
ny powinien być we Francji mate- 
riał wojenny, sprowadzony przez 
armię republikańską, Autorzy listu 
twierdzą, że Francja ma prawo 
zatrzymać ten materiał tytulem re- 
kompensaty za straty, wyrządzone 
przez hiszpańską wojnę domową 
mieniu francuskiemu, oraz na spła 
tę sum, wydanych na utrzymanie 
uchodźców. Wszyscy internowani 
milicjanci — głosi dalej pismo — 
pownini podlegać jednemu i temi 
samemu regulaminowi į zgodnie z 
ich życzeniem kierowani do teryto 
rium, swobodnie przez nich wybra 
nego. 

Prócz tego grupa socjalistyczna 
wysłała pismo w sprawie ewentu- 


mania komitetu pokrywają niemal 
całkowicie W. Brytania, Francja, 
Niemcy i Włochy. Chociaż komitet 
nie zbierał się od ubiegłego lata, 
to jednak sądzą w Londynie, że ko 
media ta powinna trwać nadal, 
dopóki nie zakończy się wojna do- 
mowa w Hiszpanii, i że uznanie 
gen. Franco nie zmienia położenia 
prawnego komitetu. 


TYM RAZEM GOEBBELS 
MA RACJĘ 

Minister propagandy Rzeszy dr. 
Goebbels zamieścił na łamach „Vo 
elkischer Beobachter“ ostry ar- 
tykuł w sprawie hiszpańskiej, w 
którym atakuje t. zw. demokracje 
zachodnie. za- sich stagowisko -wo- 
hec Hiszpanii. 


Rzeczywistość wygląda inaczej 


Gen. Franco o niezawisłości Hisznarii 


W wywiadzie, udzielonym ko- 
respondentowi „Synday Chronic- 
le“ w Barcelonie gen, Franco po: 
twierdził. jeszcze raz wolę zacho- 
wania zupełnej niezależności poli- 
tyki Hiszpanii narodowej. — Na- 
wet piędź ziemi hiszpańskiej nie 
dostanie się pod żadne obce pa- 
nowane — zapewnił gen. Franço- 
— Nowa Hiszpania nie będzie 
kierowała się ani ideą rewanżu 


ani nienawiści. Świat to musi zro- 
zumieć. Zwycięstwo bez zgody by- 
łoby próżnym triumfem. Pragnie- 
my być przyjaciółmi tych nawet, 
którzy dotychczas hyli naszymi 
wrogami. Jeżeli nasi wczorajsi 
wrogowie zechcą szczerze współpra 
cować z nami, Hiszpania swymi 
własnymi siłami będzie mogła od- 
zyskać miejsce, które należy się 
jej w Europie. 


Belgia eszcze pod znakiem 
kryzysu gabinetowego 


Belgijska Rada Ministrów pod 
przewodnictwem premiera Pier- 
lot zakończyła w sobotę swe obra- 
dy o godz. 2l, nie powziąwszy 
żadnej decyzji. Przedmiotem ob- 
rad były głównie zagadnienia fi- 
nansowe i dążenie do kompromi- 
su, zadawalającego oba stronnic- 
twa katolickie i socjalistyczne, 
które, jak rozeszły się pogłoski, są 


incydenty 


skłonne pod pewpymi warunkami 
do wyłonienia rządu. 

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, iż prawdopodobnie 
w poniedziałek król wyznaczy no- 
wego premiera, który będzie sta. 
rał się utworzyć Rząd na podsta- 
wie porozumienia pomiędzy dwo.- 
ma stronnictwami katolickim i So- 
cjalistycznym. 


sowietko-japońskie 


Agencja Domei donosi z Hsin- 
king o dwóch incydentach, jakie 
wydarzyły się na granicy sowiec- 
ko-mandżurskiej. 

W sobotę rano trzech kawale- 
rzystów sowieckich nielegalnie 
wkroczyło na terytorium mandżur- 
skie, ostrzeliwując pztrole granicz 
ne w pobliżu Suifenho w prowincji 
Kirin. 


Drugi incydent wydarzył się 
w niedzielę o godz. 8 rano. 40 żoł- 
nierzy należących do sowieckiej 
straży granicznej przedostało się 
na terytorium mandżurskie w 'po- 
bliżu Kwanyehtai na północ od 
strefy Suifenho w prowincji Ki- 
rin. Żołnierze sowieccy ostrzeli. 
wali patrol złożony z 20 żołnierzy 
mandżurskich. 


W sobotę o godz. 6-ej rano wy 
darzyła się na terenie stacji Byd- 
goszcz-—Wschód katastrofa ko- 
iejowa. Na pociąg węglowy stoją. 
na bocznym torze wpadł pociąg 
towarowy wpuszczony na tor 


z nowej magistrali. Zderzenie by- 
ło tak silne, że załadowany wa- 
gon nadjeżdżającego pociągu z0- 
stał wtłoczony w wagon bagażo* 
wy, w którym znajdował się kie- 
rownik pociągu, Jan Nowak, 


czajne gr. 40. 
Drobne za wyra: gr. 15 


Z pobytu min. Gafencu 


do 
la 


Nekrologi 


czasie obiadu, wydanego | 
przez ministra spraw zagranicz- 
nych J. Becka na cześć minisira 
Gafencu, min. Beck wygłosił prze- 
mówienie w którym m. in. powie- 
dział; 

„Znaczenie naszego dwustron- 
nego sojuszu bylo tak stale, jasno 
i konsekwentnie formułowane w 0- 
świadczeniach obydwuch rządów, 
że nie wymaga, zdaniem moim, 


dalszych komen'arzy. Stosunki 
polsko - rumuńskie wynikłe ze 
zdrowego inst'nktu obu naszych 


narodów moga się utrwalić rów- 
noczesnie jako pożyteczny czynnik 
międzynarodowy. Jestem z góry 
przekonany, że w pańskim kraju, 
ak jak i u nas „rozszerzającym się 
łatwo falom pesymizmu przeciw» 
stawia się skutecznie wiara w ży- 
wotność naszych państw. Wiara ta 
pozwala obserwować wszelkie 
zmiary międzynarodowej koniun- 
który politycznej z całym spoko- 
jem“. 

W odpowiedzi swojej min. Ga- 
fencu m. in, oświadczył: 

„Prawa „regulujące stosunki po- 
mięjzy naszylmi obu krajami, są- 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu 2. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowiacji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszań: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy» 
100 mm. gr. 20, 
treść ogłoszeń 


powyżej 100 mm gr. 3). 
redakcja mie odpowiada 


oparte przede wszystkim na współ 
nocie interesów. Czy chodzi o na- 
sze interesy polityczne, czy też o 
sprawę naszej wspólnej obrony 
i naszej współpracy nad rozwojem 
pokojowych stosunków z naszymi 
sąsiadami, czy też gdy chodzi © 
nasze interesy gospodarcze i na- 
sze wspólne wysiłki nad rozwojem 
obrotów i komunikacji wzdłuż 
wielkiągo szlaku europejskiego, któ 
ry musimy śmiało wytknąć od mos 
rza Bałtyckiego do morza Czarne» 
go i do mórz południowych. Na- 
sze kraje są tak położone na -ma- 
pie Europy, iż zupełnie naturalnie 
siły ich i zamiary się łączą. Je- 
steśćmy przekonani, iż nasza. wola 
pokojowej współpracy, porozumie 
nia i niezależności, wola, która 
jest podzielana — jek mogłem się 
o tym jeszcze ostatnio przekonać 
— również przez inne państwa $ą- 
siadujące z nami i z nami zaprzy- 
jaźnione, jest ważnym czynnikiem, 
z którym muszą się liczyć i na 
którym mogą się opierać wszyscy 
wielcy i mali, przyjaciele bardziej 
odlegli, lub mocarstwa sąsiednie”. 


. s. z 


zgineli trzej górnicy 


W sobotę o koło 16-ej w pod- 
ziemiach kopalni „Bielszowice“, 
należącej do Skarbofermu, w skła 
dzie materialów wybuchł pożar, 
którego przyczyn nie udało się 
dotychczas ustalić. Ogień objął 
wkrótce całą komorę i część chod 
nika, zagrażającej przebywającej 
w kopalni załodze, Natychmiasto- 
wa akcja ratunkowa pozwoliła 
izolować od gryzącego dymu za- 
trudnionych górników. 3-ch gór- 
ników nie udało się jednak odna- 
leźć. 

Prace ratunkowe zmierzają 0- 
becnie w dwu kierunkach: rato- 
wania zaginionych. górników i ga 
szenia pożaru. W akcji ratunko- 
wej bierze udział cała załogą ko- 
palni oraz oddziały ratunkowe in- 
nych kopalni Skarbofermu. 


malne prace wydobywcze zostały 
wstrzymane, 

Na teren kopalni przybyli przed 
stawiciele władz górniczych-z Ka 
towic i Rybnika. 


Związek Oficerów 
Rzzerwy 


W dniu 5 marca w świetlicy Fe- 
deracji P.Z.0.0. w Warszawie 
odbyły się obrady rady związko» 
wej Związku Oficerów Rezerwy, 
w których wzięli udział prezes rady 
związkowej wicepremier Eugeniusz 
Kwiatkowski, prezes zarządu głów 
nego gen. Górecki, komendant 
główny gen. Jarnuszkiewicz i de- 
legaci okręgów z całego kraju. 

Otwierając obrady wicepremier 


Nor- | wygłosił obszerne przemówienie. 


+ | '4 
Uchwały Rady Ministrów 


Sprawa statutu Banku Polskiego 


W dniu 4 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem premiera gen. Sławoja 
Składkowskiego posiedzenie Rady Mi. 
nistrów 

Rada ministrów przyjęła m. in. pro« 
jekt ustawy o zatwierdzeniu zmian sta- 
tutu Banku Polskiego, uchwalonych na 
zwyczajnym walnym zebraniu akcjona* 
rinszów Banku, w dniu 13 lutego r, b.. 
następnie Rada Ministrów przyjęła pro- 
jekt ustawy o rozrachunku pomizdzy 
skarbem państwa  przedsiębiorstwem, 
„Polskie Koleje Państwowe* i „Pań- 
stwowym Funduszem Drogowym“ a Ban 
kiem Polskim, Bankiem Gospodarstwa 


Krajowego i Państwowym Bankiem Rol: 
nym. Z kolei przyjęto projekt noweli 
do ustawy z marca 1933 r. o wypuszcze* 
niu biletów skarbowych. : 

Rada Ministrów przyjęła poza tym 
projekt ustawy o zmianie niektórych 
przepisów dotyczących zaopatrzenia e» 
merytalnego funkcjonariuszów państwo» 
wych i zawodowych wojskowych, który 
ma na celu dostosowanie obecnie obo» 
wiązujących przepisów emerytalnych, do 
postanowień dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej z marca 1937 r. o służbie wojskowej 
oficerów. 


Konferencja Niasowych 1w. Zawodowych 


m. st. Warszawy 


W niedzielę odbyła się Konfe- 
rencja Rady Zawodowej m. st. 
Warszawy. Obecnych było 200 de- 
legatów, reprezentujących 35 
związków. 

W pięknie udekorowanej sali 
konferencyjnej ZZK, przy dźwię: 
kach orkiestry „Pocisk“, hymnem 
robotniczym otwarto konferencję, 


po czym toczyły się obrady w nas 
stroju bardzo poważnym. Konfe» 
rencja załatwiła szereg spraw oT= 
ganizacyjnych i dokonała wyboru 
nowego Wydziału Wykonawcze« 
go. 
Rezolucje Konferencji omówie 
my oddzielnie. 
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Polska a „Trzecia“ Rzesza 


Rosnące n.ebezpieczeństwa 


W naszym społeczeństwie córaz 
bardziej rośnie świadomość nie- 
bezpieczeństw, grożących Polsce 
ze strony imperialistów „Ill-ciej 
Rzeszy“. Tylko OZONowa prasa 
wciąż milczy, milczy uporczywie, 
z wiadomych względów.. A en- 
docka zaczęła zmieniać front: już 
nie pisze (piórem S. K.) o tym, 
że Niemcom brak jnż „siły biolo- 
gicznej* dla marszu na Wschód; 
„Warszawski Dziennik Narodą- 
wy“ teraz coraz częściej podkre- 
śla niehezpieczeństwo manewrów 
niemięckich na wschodzie, zwła- 
szcza przy pomocy bąsła „nkraiń- 
skiego”. 

Naszę stanowisko jest znane: to 
niebezpieczeństwo podkreślaliśmy 
oddawna, stale, systematycznie. 
Polityczna rezolucja ostatniej Ra- 
dy Naczelnej naszej partii jeszcze 
raz wskazała na omawiane przez 
nas niebezpieczeństwo. 

A oto jeszcze jeden objaw ro» 
engcego w społeczeństwie zanie- 
gekojenia. Probny, zapewne — 
ale charaktervs'yezny. Ukazała się 
broszura p. R. Knolla (wyd. „Bi- 
hlioteki Polskiej“): „Uwagi o pol 
skiej polityce 1939". Poświęcona 
jest przede wszystkim zagranicz- 
nej polityce Polski, Bynajmniej 
nie ze wszystkim się zgadzam z 
twierdzeniami autora. Prasa („Ku 
rier Polski“) już wskazała, że p. 
Knoll np. nie docenia znaczenia 
Francji w Europie, aczkolwiek 
przyznaje, że obecnie szczere 
współdziałanie z Fruncją ma dla 
Polski duże znaczenie, 

Nie zamierzamy szczegółowo a< 
nalizować treści tej broszury. Ma 
tę ę, że BARDZO STA- 
NOWCZO WS UJE NA NIE- 
"BEZPIECZEŃSTWO ZE STRO- 
NY „II-CIEJ* RZESZY. Waska- 
moje i te wskazówki motywuje. 

Amor stwierdza, że wechodnia 
granica Polski, na razie przynaj: 
mniej, nie budzi obaw bezpośred- 
nich (str. 24). Ale co się dzieje 
na zachodzie? Oto „IIl-cia* Rze» 
oza już OTACZA POLSKĘ, tak- 
że od południa: 

„Niemcy, mocne jak nigdy, dy- 
namiczne, jak nigdy, ogarniają 
mas z zachodu i północy i na na- 
szym południowym zachodzie or- 
ganizują państewko wasalne*, 

Nie chodzi o to, dodaje p. Knoll, 
€zy się jest germanofilem, 
germamofobem, Chodzi o fakty. 
A fakty Świadczą, że NIEBEZ. 
PIECZEŃSTWO ROŚNIE: 

— „Rosnąca potęga Niemiec, 
przy jednoczesnym pozostawaniu 
Polski na tym samym poziomie 
mocy, przedstawia dla niej wiel- 
kie niebezpieczeństwo*., 

Autor zadaje sobie pytanie — 
czy polska polityka zagraniczna 
nie UŁATWIŁA „JIII-ciej" Rze- 
szy wzmacniania się: 

— „Możemy się pocieszać, że 
lepiej jest kumać się z kimś, kto 
w siłą rośnie, niż go drażmić; ale 
jednocześnie musimy się zastana- 
wiać, czy to nasże kumanie nie 
ułatwiło mu wzmocniania się, czy 
nie przyśpieszyło jego tempa?“ 

W związku : tym wszystkim au- 
tor omawia problem  czechosło- 
waeki. Przychodzi do wniosku, że 


załamanie się obronności czecho- 


stowackiej wobec Niemiec spowo- 
dowało poważne straty dła Pol- 
ski, „Mamy do czynienia z nieby- 
wałą w dziejach 80-milionową 
maszyną bojową“, pracującą nad 
osiągnięciem. dalszych zdobyczy. 

Uwagi bardzo słuszne. Mamy 
nawet wrażenie, że autor, zahyp- 
notyzowany hitlerowską mocą, 
może trochę nie docenia gospó: 
dzrczych trudności reżimu hitle- 
rowskiego i rosnących sił antyfa- 
szystowskiego bloku? Ale nie ro- 
bimy p. Knollowi z tego zarzutu: 
lepiej uwydatnia niebezpieczeń- 
stwo hitlerowskie. 

Praktyczny wniożek p. Knolla 
brzmi: „naczelnym zadaniem na- 
szej polityki musi być możliwe 
WYRÓWNANIE SIŁ, współdzia- 
łających z nami z siłami nam gro- 
żącymi*. Autor doradza zbliżenie 


się z Czechami i Słowakami, z Ju» 


gosławią i Węgrami; doradza 
„złączenie się z Litwą“ (?)—aby 
ująć Prusy Wschodnie ze wszyst- 
kich stron. It. d. Ale pozytywna 
strona wywodów autora nas mniej 
zadawala. Budzą wątpliwości tak- 
że rozważania na temat — czy 
zmiana reżimu w Niemczech 
przyniosłaby Polsce korzyści? Au- 
tor wskazuje na to, że Hitler bądź 


many URAGA mao 


co bądź zerwał współpracę 
ZSSR i przez to ułatwił Polsce sy- 
tuację. 

Ale to są rzeczy w danym wy-! 
padku drugorzędne. Symptomaty- 
cznym natomiast objawem jest to, 
że p. Knoll w całej pełni docenił 
niebezpieczeństwo hitlerowskiej 
polityki dla Polski. 

Tak stopniowo rośnie świado- 
mość niebezpieczeństwa- Opinia 
społęczeństwa coraz bardziej jest 
jednolitą. Tylka OZONowa prasa 
woli milczeć i udawać, że wszyst- 
ko w porządku. Ostatnie oświad- | 
czenia p- gen. Skwarczyńskiego 
(w sprawie gdańskiej) także nie 
zmienią narastających nastrojów... 


K. CZAPIŃSKI. 
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NIEZWYKŁE ECHA STRAJKU 
CHŁOPSKIEGO 


W Białej Podlaskiej odbyła się 
rozprawa apelacyjna przeciwko 
działaczowi Str. Ludowego, p. J. 
Gójskiemu, skazanemu poprzednio 
na 8 mies. aresztu za omówienie 
interpelacji posła ks. Lubelskiego, 
wniesionej po strajku chłopskim. 
P. Gójski został obecnie wwolnio. 
ny. 

J 
PIERWSZA PODRÓŻ STARUSZ- 
KI ZAKOŃCZYŁA SIĘ TRA- 
GICZNIE 


Z pociągu, zdążającego ż Ostro- 


Ziem e Wschodn'e wot ją o lekarzy 


Podczas gdy w Warszawie mio 
dzi lekarze przymierają nieraz g:o 
dem, pracują prawie darmo a na- 
wet przerzucają się do innych za- 
wodów — Ziemie Wschodnie bia 
gają o lekarzy. I to nawet nie o 
takich, którzy za grosze dla idei 
będą pracować — ale o ludzi, któ 
rzy przyjechaliby zająć czekające 
na nich, płatne i to dóbrze płatne 
posady. Stanowisko lekarza, który 
bierze 250 — 300 zł. stałej pensji, 
dostaje mieszkanie, opał, światło 
i prócz tego może praktykować 
prywatnie — to początek koniecz- 
ny dla młodego medyka, który 
zdobył dyplom i szuka praktyki, 


Warot wkładów oszrzędnościowyh w P.H.. 


W  m.cu lutym b r. wkłady 
oszczędnościowe w P.K.O. wzrosły o 
13,8 miln. zł. i wynogiły na konićc 
miesiąca 820,4 miln, złotych. W tym 
samym czasie P.K.O. wydała prze- 


Wema z całej Pol 


ski 
wa do Poznania przed stacją w Ja 
rocinie wypadła na tor po ode- 
mknięciu się drzwi w czasie biegu 
pociągu 60-letnia staruszka. Odby 
wała ona po raz pierwszy podróż 


pociągiem. W stanie groźnym od- 
wieziono ją do szpitala. 


KRADŁ KRATY CMENTARNE— 
POSIEDZI ZA KRATKAMI 


Sąd grodzki w Gnieżnie skazał 
na 6 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia Ignacego Luton kiego, któ. 
ry kradł na cmentarzuch żelazne 
ogrodzenia, które następnie sprze- 
dawał jako złom. 


Do Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich naplywają ciągle li- 
sty z Polesia, Wołynia, Nowogród 
czyzny — wołające poprostu o le- 
karzy. 


Sacrati ruby statin 


U wybrzeży Ziemi Ognistej zna 
leziono szczątki rozbitego statku. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iż chodzi tu o niemiecki statek 
szkolny  „Adntiral Karpfanger", 
który przed kilku tygodniami za- 
ginął bez śladu. (PAT.), 


szło 56.009 nowych książeczek 
oszczędnościowych. Liczba czynnych 
książeczek  oszczędnościowych w 
P.K.O. wynosiła na dz. 28 lutego 
b. r. ogółem 3.486.000. 


Z c w w 


| przez 


Głosy z zagranicy 


s 


Europa wschodnia bez złudzeń 


W Nr. 4 paryskiego pisma „Der 
Sozialistische Kampf“ znajdujemy 
ciekawy artykuł Pawła Keriego 
p. t. „Europa wschodnia bez złu- 
dzeń”, Jest to ciekawa analiza po 
litycznej sytuacji szeregu państw 
środkowej Eurofy. 

Co do Jugosiawij nie należy 
przypisywać zbytniego znaczenia 
dymisji Stojadinowicza. Była re- 
zultatem sporu serbo-chorwackie- 
go i zapewne nie wpłynie na kieru 
nek zagrańicznej polityki Jugosła 
wii. Regent Paweł znajduje się 
coprawda pod silnym wpływem 
angielskim, ale należy wątpić, by 
Chamberlain silnie naciskał w kie 
runku odsunięcia się Jugosławii od 
„osi* Rzym — Berlin. Zresztą no 
wy minister spraw zagranicznych 
Jugosławii już oświadczył, że w za 
granicznej polityce Jugosławii nie 
zmieni się nic. 

Co do Rumunii, to król Karol 
ostatnio broni się przed perspekty 
wą zabrania przez Hitlera rumuń- 
skiej nafty, złota, złoża, soji i po” 
rtów czarnemorskich oraz oddania 
paru większych miast Węgrom. 
Ta wałka jednak jest hamowana 
sprzeczność wewnętrzną: 
król walczy z faszyzmem hitlerow 
skim, zaś sam wprowadza do Ru 
munii inny gattinek faszyzmu, 

Wreszcie co do Węg'er stają 
się one córaz bardziej łupem wpły 
wów hitlerowskich. Przecie Węg 
ry zawdzięczają Niemcom odzy- 
skanie 1 miliona mieszkańców (na 
Słowaczyźżnie). I mają nadzieję na 
zabranie Rumunii — przy niemiec 
kiej pomocy — poważnego kawał 
ka krału. Od paru lat węgierska 
gospodarka coraz bardziej jest re- 
glamentowana w ramach berlłń- 
skiego planu gospodarczego. Źród 
łem tel planowości są po plerwsze 
naturalnie potrzeby wojenne, ale 
po drugie chodzi o to, że pewne 
elementy klas średnich dążą do 
biurokratyzacji gospodatki, bo ma 
ją nadzieję na uzyskanie lukratyw 
nych stanowisk. P. Keri dowodzi, 
że „radykalna reforma rolna", za 
którą agitują żywioły hitlerowskie 
na Węgrzech, jest blufiem, bo fak 
tycznie hitlerowcy chcą rozparce- 
tować nie latyfundia w ogóle, 
lecz majątki żydowskie, stanowią 
ce zaledwie 1,1% wielkiej własno 
ści na Węgrzech. Autor powia- 
da, że na czele rasistowskich ele- 
mentów na Węgrzech stoją „ku- 
taki (bogaci chłopi), którzy rtze- 
czywiście są czysto węgierskiego 
pochodzenia, podczas gdy klasy 
„wyższe”' są z reguły spokrewnia 
ne'z Żydami. 

KRUPSKAJA 

Zmarła przed paru dniami Krup 
skaja, wdowa po Leninie, przez 
pewien czas należała do opozycji 
Zinowiewa. a więc nie była lubia- 
na ptzez Stalina, W ostatnich la- 
tach stosunki nieco się poprawiły, 
ale dobre naprawdę nie były. Po 
śmierci atoli Krupskiei prasa So- 
wiecką nagle na skin'enie Stalina 
zacczęła wynosić zmarłą pod nie- 
biosa. W „Izwiestiach* np. z 28 
lutego czytamy na czele numeru 
oficjalne wyraży żalu ze strony 
Centr. Komitetu partii i „Sownar* 
komu” (rady ministrów). A dalej 
następują dziesiątki artykutów i 
notatek. „Płomienna bojowniczką 
komunizmu" — brzmi tytuł wstęp 


Nowe książki 


Adam Madler, „Ireną Munk". 


Nie wydaje mi się, by „Irena 


Powieść. Warszawa, F. Hoesick, Munk“ znaczyła nówy etap w pi- 


1938; str. 320. 

Autor „Ireny Munk* ma już 
w swym dorobku dwie powieści i 
jeden dramat. Znam te wszystkie 
utwory, od „Falistej linii* (1932) 
począwszy, a — mimo to — nie 
zdecydowałbym się i dziś jeszcze 
przesądzać o wartości I istocie pi- 
sarstwa Madlera. Charakter tej 
twórczości jest niewątpliwie — ka. 
meralny: dramaty rodzinne, miłQ= 
ści i miłostki, całkiem sobie zwy- 
kłe i prywatne, zdarzenia i fakty 
codzienne, zwykłe, przeciętne. Nie 
ma w tym wszystkim ani ambicyj 
chsrak eroleogicznych, ani mo. nych 
rzutów psychologicznej introspek- 
cji. Są za to aż nazbyt często ła- 
twizny i uproszczenia banalne, 
w jakiejś przebrzmiałej już nastro 
jowości skąpane. Tak to dotych. 
czas wygląda. 


sarstwie Mzdlera. I tu bowiem nie 
wyszedł autor na ogół z dość zaa 
cieśnionego kręgu błahkyin spraw 
I nieciekawych ludzi. Nawet rysu- 
nek tytułowy bohaierki nie odzna- 
cza się szczególną plastyką i ży. 
wością konturów, a uwarunkowa- 
nia wewnętrzne jej przeżyć rodzin- 
nych i osobistych są niejasne i nie 
przejrzyste. Mimo najlepszej woli, 
nie bardzo możemy zrozumieć, dla 
czego ta Irena wolała Edmunda 
niż Stefana — i nie zdziwiłlibyśmy 
się wcale, gdyby zamiast Edmun- 
da mężem jest został — Marian. 
Bo w przedstawieniu losów boha- 
terki za mało jest prawdy i kon- 
sekwencji ariystycznej, za wiele 
zaś dowolności interpretowania, 
która prowodzić może w różnych 
kierunkach. Cóż powiedzieć dopie- 


anemicznych i bladych w wyrazie, 
schematycznych w ujęciu, upodob- 
nionych sobie nawzajem w sposób 
dla całości niebezpieczny? 


Najbardziej chyba wartościową 
częścią nowej książki Madlera jest 
jej — margines, zawierzjący nieco 
opisów z dziedziny przemysłu łódz 
kiego, nieco obserwacyj z pola 
walki między pracą i kapitałem 
itp, Owszem, włdać że autor zna 
te sprawy dobrze i dokładnie i że 
ma o nich sąd trafny i uczciwy. 
A z sądu tego rodzą się wnioski, 
których Madler nie chowa dla sie- 
bie, choć unika słusznie pozy i de- 
klamcocji. Szkoda jednak, że i te 
specyficzne łódzkie fragmen.y po- 
wieści skażone zostały sentymen- 
talnymi motywami w stylu Ohneta: 
znajdujemy tu bowiem aż dwa 'a- 
kie pomysły — romans przemy- 
słowca z robotnicą fabryczną i — 
równolegie przelotny na szczęście | 
„„magnetyzm serc”? żony fabrykan- 
ta i młodego robotnika. Te romen- 


ro a innych postaciach powieści, | sowe wstawki są najzupełniej 


zbędne, a potrosze nawet i śmiesz- 
ne. 


Styl pisarski Madlera nasuwa 
niejedno zastrzeżenie. Że prozę 
swą zamyka w zdaniach krótkich 
i oszczędnych — to bardzo chwa- 
lebne. Ale nie brak też skłonności 
do maniery, polegcjącej na pew- 
nych zbędnych omówieniach słow. 
nych. Tak np. mówi autor „wyco- 
fat się z pokoju“ — zamiast: wy- 
szedł, „odchylił wzrok" — zamiast: 
odwrócił się — itp. Po co to?... Bo 
w rezultacie dialogi brzmią tea- 
tralnie, a bohaierowie powieści 
zbyt często chodzą na szczudłach. 


Nie chcę bynajmniej zniechęcać 
Madlera i życzę mu przyszłych 
sukcesów. Ale właśnie dlatego u- 
ważam za konieczne nie owijać 
swego póra w.. bawełnę, choćby 


nego artykułu w  „Izwiestiach”, 
To samo widzimy w „Prawdzie“. 
Chodzi naturalnie o to, by stali- 
nizm przedstawiać, jako dalszy 
ciąg leninizmu. Zresztą Krupskaja 
była w ZSSR popularna, 


HR. CIANO W POLSCE 


Już cytowaliśmy głos „L'Oeuv- 
re“ o pobycie min, Ciano w Pol- 
sce — ale tylko w paru słowach. 
Otóż p. Tabouis w numerze z 28 
lutego obszernie dowodzi, że mi- 
nistrowi włoskiemu chodziło o to, 
by w razie koniliktu lokalnego 
(z Francją) nad Morzem Śródziem 
nym Polska zachowała przychyl- 
ną neutralność,  Dowiedzieliśmy 
się, pisze Tabouis, nie tylko z mia 
i rodajnych źródeł londyńskich, lecz 
| także z innych stolic, że Polska 
odmówiła udzielania jakichkolwiek 
gwarancyj hrabiemu Ciano. Przed 
stawiciel Polski miał oświadczyć, 
że Polska bezwarunkowo nie mo- 
że angażować się z góry, albo- 
wiem, jeśli Francja w toku konflik 
tu zostanie zaatakowana przez 
| Niemcy, Polska na skutek istnienia 
|sojuszu z Francją, będzie musiała 
(pójść ze swoją sojuszniczką. Hr. 
iCiano upierał się przy swoim. 
| Wówczas — pisze nasza autorka 
— otrzymał odpowiedż,,że przecie 
Włochy obiecały Polsce, iż wpły- 
ną na Niemcy w kierunku uznania 
wspólnej granicy polsko - węgier 
skiej. Jednakowoż Włochy. obiet- 
n'cv nie dotrzymały. 
| P. Tabówis dodaje, że te rozmo~- 
| wy odbywały się jeszcze przed polo 
waniem w Białowieży. Jeśli dalsze 
rozmowy nie spowodowały pew” 
nych zmian, sytuacja europejska 
uległa dużej ewolucji. 


CHIMERY! CO UCZYNI 
GEN. FRANCO? 

L. Blum analizuje w „Populaire“ 
obszernie politykę rządów francu- 
skiego i angielskiego, które spie= 
szą z uznasiem rządów gen. Fran 
co, Skąd ta zdrada? Skąd ten 
cios, wymierzony republikanom, 
którzy jeszcze walczą? Zapewne 
stąd, że obydwa państwa demokra 
tyczne liczą, iż po zwycięstwie 
gen. Francn odzyska on „swobodę 
ruchów i niezależność  wobet 
Włoch i Niemiec. A to może się 
pono przydać w razie konfjiktu 
Francji z Mussolinim... 

Złudzenia! niebezpieczne złudzę 
nia! Wszak Mussolini może wystą: 
pić ze swoimi postulatami w naje 
bliższym czasie. Czekał zapewne 
na wybór Papieża, W ten sposób 
może przyjść do decydującego kon 
fliktu w najbliższym czasie — gdy 
wojska włoskie, sprzęt niemiecki 
it. d, znajdują się jeszcze w Hisz. 
panii. Czy istotnie p. Bonnet, mi- 
nister spraw zagranicznych, łudzi 
się, że znajdzie w Hiszpanii rząd 
naprawdę niezależny?! A może 


-zady Francji i Anglii liczą na to, 
że Hitler powstrzyma Mussolinie-. 
go? Bardzo to mało prawdopodob 
Ies 


Przedstawiciel gen. Franco 


_Konferował z min. Bonnet- - 


Minister spraw zagranicznych 
Bonnet. przyjął Quinones-de Leon, 
który prosił go w imieniu rządu 
gen. Franco o udzielenie agrement 
Jose Felix Lequercia jako ambasa 
dorowi jego rządu w Paryżu, 

Min. Bonnet zwrócił się w tej 
sprawie do Prezydenta Republiki, 
oraz premiera Daladiera i agre- 
ment to zostanie prawdopodobnie 
udzielone w pierwszych dniach 


przyszłego tygodnia. 

Do czasu przybycia , do Paryża i 
Lequercia, Quinones de Leon pet. 
nić będzie przejściowo funkcję am 
basadora hiszpańskiego. 

W czasie rozmowy z Qulnones 
de Leon min. Bonnet raz jeszcze 
prosił Rząd hiszpański o otworze- 
nie granicy hiszpańskiej dla u- 
chodźców zarówno w Irunie jak i 
Cerbere, (PAT.). 


Echa strasznej katastrofy 


niemieckiego samolotu 


Jeden z oficerów strzelców al- 
pejskich odkrył w Alpach Nad- 
morskich na wysokości 1800 mtr. 
szczątki pasażerskiego  samoiOtu 
alemieckiego, który spadł tam 
orzed kilku dniami. 

W rozbitym samolocie znajdo- 
wały się zwłoki 11 osób, wśród 
nich jednej kobiety, 

Jak się okazało, jest to samolot 
niemiecki „Dalus*, który należał 


Nowy zeszyt „EPOKI” 


Ukazał się Nr. 7 (146) demokra. 
tycznej „Epoki” zawierający treść 
bardzo aktualną i urozmaiconą: Wł. 
Bieńkowski; „Gaudeamus  igitur..*, 
Mieczysław SŚynal: „Machaiaveli — 
prekursorem Mussoliniego?" Pizbie- 
ta Szemplińska - Sobolewska: „W 
odpowiedzi M. Jordanowi*. Michał 
Jordan: „Zmyślony ślad”. Dekada 
Polityczna: Uwaga na manewry. Tar 
gi o Tunis. Przemiany w Jugosławii. 

| Czechy pod butem pruskim. P. Re. 
waj w Berlinie. Polityka zagraniczna 
całej demokracji polskiej. Z dnia na 
dzień: Rezolucje endeckie, Endecja 
ręzerwuarem totalizm 
osi. Zmysł P.. Cata - Mackiewicza, 
Co to za melodie? Jak przypominać 
Człowiek uczy się całe życie. Kolum 
na rozmaitości: P. A. L. i poseł D. 
Cena 40 gr. Adres redakcji i admini- 
stracji: Warszawa, Ordynacka 5. 


u, Wielbiciele 


do tow. komunikacyjnego „Ibe- 
ria“, które od pewnego czasu n- 
trzymywało stałą komunikację 
lotniczą pomiędzy Berlinem i Rzy 
mem, wyspami Balearskimi i Bar 
celong 


Nieudaly zamach 


terrorystów irlan zaich 


Czterech mężczyzn, należących , 
prawdopodobnie do irlandzkiej 
„armii republikańskiej* usiłowa- 
ło podrzucić na moście kolejowym 
w  przedmiejskiej miejscowości 
Wilesden pod Londynem paczkę 
z materiałem wybuchowym. Za- 
machowcy zostali spłoszeni przez 
służbę kolejową. (PAT.). 


Mussolini przyjął marsz. Bado- 
glio, który powrócił z Libii. Marsz. 
Badoglio ziożył szczegółowe spra- 
wozdanie o przebiegu prac nad or 
ganizacją „Obrony zachodniej 
granicy libijskiej". (PAT.). 


WDM TAD D ZE na 0 ROOT WO TRE TA PO ZZ ZAC ZEE E 


0 polskim czasopiśmiennictwie 


Szerokie sfery inteligencji mało 
|na ogół wiedzą o pracy i rozwoju 
| czasopism polskich A jest to za- 
gadnienie ważne i ciekawe, trzeba 
bowiem pamiętać, że w Polsce istnie 


najprzedniejszą | najróżowiej Za- je około 2.000 pism periodycznych. 


barwioną. 
Bolesław Dudziński, 


zaś prasa periodyczna jako całość 
odgrywa dużą rolę w życiu kultural 
nym, społecznym i zawodowym 
społeczeństwa. 


Obecny atan prasy periodycznej w 
Polsce, jej rola 1 najważniejsze ży. 
ciowe zagadnienia omówi p. Stefan 
Krzywoszewski, prezes Zarządu Głów 
nego Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników 1 Czasopism w refera* 
cie, który będzie nadany przez radio 
w niedzielę dnia 5 marca r. b, o go- 
dzinie 11 min. 45 w programie ogóle 
nopólskim (Warszawa I). 
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Żvcie gospodarcze 


Chleb powszedni 


Nędza robotników i zyski właścicieli piekar 


g 


Belgia 
Weary 
Potska 


Francja 
Czechoślowacje 


Tabela powyższa wskazuje spoży- 
cie rocznie zbóż chlebowych na je- 
dnego mieszkańca w niektórych kra 
jach. Jak widać, spożycie w Polsce 
kształtuje się bardzo nisko, niżej 
niż w innych krajach, 


Nakładem Zarz. Głównego Zw. 
Robotników Przem. Spożywczego 
w Polsce ukazała się ciekawa 
praca tow. Józefa Lichtensztejna 
p. t. „CHLEB POWSZEDNI* — 
przemysł piekarski (robotnik, pra- 
codawca i konsument) W-wa 1939 
(str, 111). 


Celem tej pracy, która waż z 
pod pióra doświadczonego i zna- 
nego w Warszawie działacza 
zawodowego, jest — co stwier 
dzają w przedmowie przewódcy 
Związku tow. tow, Kamiński i 
Wąsik — „uświadomienie konsu- 
menta i robotnika o tym, jakie 
nienormalne i niezdrowe warun- 
ki, szkodliwe dla spożywcy i 
krzywdzące robotnika, panują w 
tej tak ważnej gałęzi słu”. 
I ten cel Autor niewątpliwie osia- 
gnal. 


PIEKARSTWO A ROLNICTWO, 


Problem piekarstwa i młynar- 
stwa wiąże się ściśle z zagadnie” 
niem rolnictwa, to też tow, Lich- 
tensztejn zaczyna od paru uwag 
na temat sytuacji rolnictwa. Wska 
zuje przy tem, że w ostatnich czą 
sach owe osławione nożyce mię- 
dzy cenami ziemiopiodów, a arty- 
kutów spożywczych — roOzwarły 
się jeszcze bardziej pod wpływem 
zniżki cen. Ta zniżka cen nie wy” 
chodzi na korzyść konsumenta. 
Tu przytoczyć trzeba „naiwne” 
pytanie chłopa (str. 15), który dzi- 
wi się, dlaczego On za kig. żyta 
otrzymuje tylko 12 gr., a za kig, 
chleba trzeba płacić 30, a nawet 
40 gr. 

„Sprawiedliwie będzie — mówił 
ów włościanin — że, jeżeli moje 
zboże staniało, to niechaj i chleb 
będzie tani*, 


NIESŁUSZNA ARGUMENTACJA 


Aby wyjaśnić ten „cud“ kapita- 
listycznej „logłki”, Autor rozpra- 
wia się z „argumentem” piekarzy, 
jakoby na tę drożyznę pieczywa, 
w zęestaw'eniu z taniością zboża, 
wpływały „zbyt wysokie" zarobki 
robotnicze. 


Nie omija jednak Autor ogół- 
nych zagadnień piekarstwa, wska 
zując na jego rozdrobnienie (na 
15 tys. piekarń — jest tylko 642 
I—VIII kategorii, w tym 27 kat. 
I—V, reszta — to małe, rzemieśl- 
nicze przedsiębiorstwa). Rozdrob- 
nienie tego przemysłu jest — zda- 
niem tow, L, — związane z ma" 
łym spożyciem pieczywa, a więc 
z nędzą szerokich mas. Jak wia- 
domo, niestety i pod względem 
spożycia chleba Polska znajduje 
się na szarym końcu w tabeli po- 
równawczej (Dania 342 kig. psze- 
nicy i żyta rocznie na jednego 
mieszkańca, Belgia 280 kg., Fran- 
cja 268, Węgry 262. Czechosłowa- 
cja 251, Polska 207). 


MECHANIZACJA PIEKARŃ. 


Jeśli chodzi o organizację prze“ 
mysłu, nie sposób omówić sprawy 
mechanizacji piekarń i likwidowa 
nia — nie zmechanizowanych. Do 
ceniając dbałość o dobry i czysty 
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wypiek, tow. L. wskazuje ı na in- 
tencje właścicieli większych pie- 
karń. Starają się oni „uśmiercić 
konkurenccję, zapanować — dro- 
gą stworzenia pewnej formy kar- 
telu piekarnianego — nad ryn- 
kiem, nad konsumentami i robot- 
nikami. 


WYZYSK SIŁY ROBOCZEJ. 


Ci sami właściciele aby zwię- 
kszyć wyzysk, rugują robotńików 
wykwalifikowanych, zatrudniają t. 
zw. pomocników, uczniów — czę” 
sto pod pozorem szkolenia. Odbi- 
ja się to na jakoścj pieczywa, 


SIr. 


Tych, co pragną się zapoznać 
szczegółowo z ciężkimi warunka” 
mi pracy w piekarstwie, z łama- 
niem przepisów o czasie pracy, 9 
zakazie pracy nocnej, łamaniem 
zasad odpoczynku niedzielnego 
oraz z upartą walką Związku kla 
sowego, odesłać musimy do oma* 
wianej broszury. 

Płace dzienne robotników pie- 
karskich wykazały w latach 1928 
—1932 zniżkę o 29,5%, zaś w 
okresie od r. 1932-33 do chwili 
obecnej — o dalsze 13,4%. Doty- 
czy to sił wykwalifikowanych. 
Siły niewykwalifikowanych stra” 
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ciły w pierwszym okresie 37,4% 
swych płac, a następnie — od r. 
1933 — dalsze 13,7%. A tymcza- 
sem wyzysk siły roboczej zwię- 
kszył się poważnie, bo wzrosła jej 
wydajność (jak podaje Autor — 
wskaźnik od r. 1928 do 1936 pod- 
niósł się z 100 na 160). 


W dodatku — wobec niepełne- 


go 
efektywny obniża się jeszcze bar- 


dziej. Według ankiety związko” 

w Warszawie, przeprowadzonej 
zresztą — 

liczby robotników 48.1%, Osią”| cze 


gnęło zarobek miesięczny 125 zł., 


tygodnia pracy — zarobek, 


40.3% od 125'zł. do 200 zł., zaś 
tylko 11,6% — od 200 do 300 zł. 
Należy jeszcze dodać, że stawki 
płac są dziś niskie zarówno w War 
szawie, jak na prowincji, a te 
stawki też nie są przestrzegane, 
gdyż — jeśli właściciele piekarń 
omijają przepisy ustawodawstwa 
społecznego, to cóż dopiero po- 
wiedzieć o umowach zbiorowych! 


WYZYSK KONSUMENTÓW. 
„Kalkulacja wypieku“ ma swoje 


wśród ograniczonej | tajemnice, o których mówiła jesz- 


Komisja Ankietowa, stwier- 


dzając, żę koszty, podawane w 


Produkcja, zatrudnienie, płace 


przeciętnego w grupie dóbr Wy- | głowę ludności, produkcja ogólna 
wynosj 105,6 w r..1938 (1928 =j niu, Mimo reklamowanej popra- 
100), przy czym dobra wytwórcze | wy, sytuacja na rynku pracy pozo- 


Instytut Badania  Koniunktur 
wydał specjalny zeszyt swych mie 
sięcznych tablic statystycznych 
p. t „Koniunktura Gospodarczą 
Polski w liczbach i wykresach w 
latach 1928 — 1938“. 


W obszernym zeszycie mieści 
się masa tablic i wykresów (z któż 
rych dwa reprodukujemyj, cha- 
rakteryzujących rozwój gospodar- 
czy Polski w latach 1928 — 38. 
Prof, E, Lipiński obszernie uzasad- 
nia celowość nowego wskażmka 
produkcji przemysłowej, który wy- 
wołał tyle oddźwięków i komenta- 
rzy. Według tego wskaźnika na 
rok 1938 produkcja przemysłowa 


Polski w tym roku górowała nad | 


produkcją w r. 1928; wskaźnik 
podniósł się ze 100 na 119,3 (dla 
dóbr wytwórczych — 139,8, dla 
dóbr spożywczych 109,2). 

Nie będziemy omawiać argu- 
mentów prof. Lipińskiego za no- 
wym wskaźnikiem. Zdajemy £0- 
bie sprawę z względności obliczeń 
wskaźnikowych; chodzi nam ra- 
czej o pewne wnioski, jakie wy- 
pływają z przytoczonych zestawień 
oraz z uwag prof. Lipińskiego. 

Wzrost wskaźnika inwestycyj 
maszynowych w przemyśle i w ko- 
munikacji (82,3 w r. 1937, 108,2 w 
r. 1938), pozostaje w tyle za wzro. 
stem produkcji (110,7 w r. 1937, 
119,3 w r. 1038), Ten wzrost pro- 
dukcji dokonał się zapewne przez 
zużytkowanie starych inwestycyj, 
porzuconych w okresie kryzysu ł 
depresji: W r. 1939 mówi się o 
peinym wyczerpaniu zdolności wy- 
twórczej, Rok 1938 odznaczył się 
dość znacznym wzrostem działał- 
ności inwestycyjnej, ale niewątpli- 
wie potrzeby kraju — nawet, jak 
na słaby jeszcze poziom uprze- 
mysłowienia jego — nie są nasy* 
cone. Tymbardziej, że uwzględnić 
trzeba konieczność niezbędnych, a 
odkładanych renowacyj (choćby 
weżmy sytuację w kolejnictwie). 


Jeśli zaś uwzględnimy, że obec- 
ne tempo uprzemysłow:enia musi 
być zwiększone, zrozumiemy, że 
hasło przeprowadzenia wiejkich 
planów inwestycyjnych jest hasłem 
dnia, A cóż dopiero mówić o ko- 
niecznoścj wielkich inwestycyj 0- 
bronnych! 

Weżmy inną sprawę — roz- 
dźwięk między produkcją dóbr pro 
dukcyjnych a spożywczych. 


Prof. Lipiński pisze, że różnica 
„poziomu produkcji w gałęzi 
dóbr wytwórczych (w r. 1938 — 
139,8) i gałęzi dóbr spożycia (w r. 
1938 — 109,2) wynika nie z wy- 
jątkowego rozwoju inwestycyj, lecz 
tylko stąd, że spadł przywóz dóbr 
wytwórczych, powodując szczegól- 
nie silny wzrost produkcji krajo- 
„wej tych dóbr, jednocześnie spadł 
eksport dóbr spożycia (wynik za- 
rządzeń protekcyjnych innych kra 
jów). obniżając stosunkowo po- 
ziom produkcji dóbr spożycia, 
najniższy poziom wskaźnika pro- 
dukcji wśród gałęzi dóbr spoży- 
cia wykazują; przemysł spożyw- 
czy 94,9, odzieżowy 107,2 i włó- 
kienniczy 118,2, a więc gałęzie w 
dużej mierze eksportujące, Pod- 
czas, gdy pozostałe gałęzie w tej 


twórczych”. 
Mimo tego zastrzeżenia, trzeba 
przyznać, że produkcja dóbr Wy- 


mają wskaźnik 123,7, 


A teraz parę słów o zatrudnie- 


zaś dobra ' staje ciężka, a wzrost liczby zatru 


twórczych wzrosła znaczniej, niż | spożywcze — tylko 96,6, a więc dmońnych (w zakładach, liczących 


spożywczych. W. przeliczeniu na 


już tu widać raczej pogorszenie, 


Stan zatrudn enia w Polsce 


BO 


A 


* „kres powyższy przedstawia: A liczbę zatrudnionych robotników 
w górnictwie, hutnictwie, oraz w większym przemyśle 
(B) osobno w większym przemyśle przetwórczym. 


Płace robotników przemysłowych 
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NARENAK KRANNEN JH 
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EEEE Eat PETE er Eg 
Powyższy wykres przedstawia: A płace nominalne B, t., xw. płace 
realne w Polsce z r. 1928 = 100. Jak widzimy, pozium płac nominalnych 


jest znacznie niższy od poziomu w r. 1928 i zwłaszcza — 


1929. 


0 współprace ze Skandynawią 


Handel polski z krajami póinoc- 
nymi jest rozwinięty niezwykle 
s'abo. Wystarczy nadmienić, że 0- 
broty z Finlandią wynoszą w pol- 
skim bilansie handlowym zaledwie 
12%, a z Norwegią 13%, 

Tymczasem istnieją obiektywne 
warunki dla rozszerzenia naszych 
stosunków gospodarczych z Pół- 
nocą. W szczególności, jeżeli cho- 
dzi o Norwegię możemy w więk- 
szych ilościach 


sprowadzać ryby, rudy metalowe, | wyższa od wydajności r. 1928 o 1938, W ten 


20 i więcej zatrudnionych) pozo- 
staje w tyle za procesem ogólnego 
„rucchu wzwyż”. 

W końcu 1928 pracowało 809 
tys. robotników, z czego 139 tys. 
przypada na górnictwo, 63,6 tys. 
na hutnictwo, 599,7 tys. na przem. 
przetwórczy, 6,7 tys. na elektraw- 


, {nie i wodociągi. 


W r. 1929 mamy 818,5 tys. ogó- 
łem zatrudnionych. 150,8 tys. w 
górnictwie, 645 w hutnictwie, 
595,9 tys, w przem. przetw, 7,7 
w elektr. i wodociągach. 

W końcu r. 1938 mamy zaled- 
wie 784,9 tys. ogółem zatrudnio” 
nych; mamy tylko 107,6 tys, w 
górnictwie, 52,1 tys. w hutnictwie, 
zaś w przemyśle przetw. pewien 
wzrost wobec r. 1928-29, bo do 
616,1 tys. (w elektr, i wod.—9,1). 

Należy pamiętać, że nawet w 
czasie kryzysu rosła wydajność 
pracy, rósł wyzysk siły roboczej. 

Jak podaje prof. Lipiński, w r. 
1936 zatrudnienie było o 26,7% 
mniejsze, niż w r. 1928, lecz wy- 
dajność pracy Zatrudnionych ro- 
botników wzrosła o 28,6%, a w 
górnictwie węglowym nawet o 43 
procent. 

Co gorsza, kapitalistyczna, jed- 
nostronna racjonalizacja przepró- 
wadzona była beżwzględnie na- 
wet-w najgorszych latach bezro- 
bocia, nawet „na dnie” kryzysu. 
Wydajność pracy w r. 1932 jest, 


szmele i niektóre kamienie budo-|całę 12%. 


wlane, tiuszcze techniczne, wywo- 
zić natomiast — zboża, 
drzewo i wyroby z drzewa, a prze 
de wszystkim węgiel. Zdając so- 
bie sprawę z niewyzyskanych do- 


tychczas możliwości wzajemnej 
wymiany towarowej, Norwegia 
zgiosi.a swój udział w tegorocz- 


nych Targach Poznańskich, podo- 


niż dotychczas | bnie zresztą, jak w.r. ub, 


SYTUACJA GÓRNICTWA 
WĘGLOWEGO. 


Wydobycie węgla kamiennego w sty- 
czniu r. b. wzrosło w porównaniu z m.e- 
siącem poprzednim o 96,7 tys. ton i 
wyniosło '3.198.3 tys. tom. Przeciętna 
dzienua produkcja wzrosła w miesiącu 
sprawozdawczym o 3,9 tys. ton do 139,9 
tys. ton. Zbyt węgla kamiennego w sty- 
czniu r. b, wyniósł ogółem 3.197,0 tys. 
ton, z czego na rynek krajowy przypada 
2.1275 tys. ton i ma eksport 1.069,5 
tys. ton. Poza tym zbyt węgla dła celów 
własnych kopalń i na depułaty urzędni- 
cze oraz robotnicze wyniósł 269,4 tys. 
ton. Zapasy węgla kamiennego na zwa- 
łach kopalnianych w końcu stycznia rb. 
wynosiły 1.300.3 tys. ton, wobec 1.281,5 
tys, tom na początku miesiąca sprawo- 
zdawczego, 


Z zagranicy 


KRYZYS W HANDLU ZAGR. 
JAPONII 


z analizy obrotów japońskiego han- 


grupie wykazują poziom: papier. | dlu zagranicznego okazuje się, że oad- 


niczy 156,5, poligraficzny 135,3 
1 skórny 133,1, a więc zbliżony do 


wyżka bilansi ja w 1938 r. jest rezulta- 
tem zwiększonych obrotów z krajami 
bloku yenowegó, k zn. Mandżurii, oku- 


powanych terenów Chin i prowincji 
Kwantung. Z pozostalymi krajami nato: 
miast, mogącymi dostarczyć Japonii 
wzamian za towary walut zagranicznych, 
saldo obrotów jest ujemne i przekracza 
500 mil, yen. Jednocześnie należy za- 
znaczyć, że eksport przemysłu tekstyl- 
nego, który był dotychczas  podstatcą 
ekspansji gospodarczej Japonii, doznał 
w porównaniu z 1937 r. skurczenia o 
25%. 


WYSTAWA ROLNICZA W Z. S. 5. R, 


Zgodnie z ostatnio opub.ikowanym 
rozporządzeniem Rady Komisarzy Lu» 
dowych Z. S. S. R, Wszechzwiązkowa 
Wystawa Rolnicza w Moskwie otwarta 
zostanie ostatecznie w dnia l sierpnia 
r. b. Równocześnie rozporządzenie to 
ustanawia 1.000 ayplomów pierwszego 
stopnia ji 4.000 dyplomów drugiego 
stopnia dla kołchozów, sowchozów i 
stacji maszynowo - traktorowych, za 
najlepsze eksponaty dostarczone na wy- 
stawę, Kołchozy, sowchozy i stacje ma- 
szynowo-traktorowe, nagrodzone dyplo* 
mami pierwszego stopnia, , otrzymają 
ponad to po 10.000 rubli premii i sa- 
mochód osobowy. a nagrodzone dyplo- 
mami drugiego stopnia — po 5.000 ru- 
bli premii i motocykl. 

Wystawa ma trwać również przęz ca 
ły 1940 r. W tymże roku mają wziąć u- 
dział w wystawie nowe kołchoży i sow- 


chozy. 


Oto tabela wzrostu wydajności ! 
paszę, | pracy: 


Wydajność Wydajność 


pracy pracy 
ogółem w górnictwie 
Rok węglowym 
1929 100,8 100 
1930 106,5 99 
193] 108,9 108 
1932 112,0 112 
1933 123,7 124 
1934 123,7 132 
1935 125,8 138 
1936 128,6 143 
Już z tego widać, że o t. zw. 


„wyrównaniu* krzywdy kryżyso” 
wej w dziedzinie płac į zarobków 


nie ma mowy, bo podział dochodu 


spo!ecznego przesunął się na nie- 
korzyść klasy robotniczej, właśnie 
z tytułu zwiększonego wyzysku. 
Tabele Inst. Badań Kon:unktur 
przynoszą nam wyliczenia płac 
nominalnych oraz t. zw. realnych, 
Płace nominalne kształtują się na- 
dal dość nisko. W r. 1937 place ro- 
botnicze wynosiły 82,8% stanu z 
r. 1928 (płace pracowników pañ- 
stwowych — zaledwie 71,2, w r. 
1938 — 73,9), Zaznaczyć należy, 
że w r. 1929 wskażnik plac robot- 
niczych wynosił 108,4, prac. pań- 
stwowych 104,8 W stosunku więc 
do tego toku, obniżka płac nom: 
nalnych jest jeszcze znaczniejsza. 
Również w r. ub. nie bylo wyrów- 
nania robotniczych płac nominal- 
nych, bo wynosiły one w końch 
września 1938 zaledwie 85,7. Co 
się tyczy t. zw. wskaźnika płac re- 
alnych, to trudno do niego przy- 
wiązywać większe znaczenie, 
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N na chlebie tytnim 


N. 


Dochody (brutto) właścicieli „n=" 
karń na chlebie w latach 1929— 
1938. Okazuje się, że dochody z t 
zw. chleba luksusowego osiągnęły 
już stan z najlepszych lat. 


peremno lytmim 


tych „katkulacjach“ 
wyższe od istotnych, 


Tow. L. przeprowadza rewizję 
kalkulaji, podawanej przez cech 
i w rezuliacię dochodzi do nastę- 
pującego określenia kosztów ro- 
bocizny 1 kg. chleba: 


3.3 groszy, 
w latach 1934—1938, gdy Cech 
wiaścicieli piekarń podawał na r. 
1936 — 4,5 gr., na r. 1938—5,4 gr. 
Od r. 1928 nastapiła zniżka robo* 
cizny o 64,5%. Ale į to wyracho” 
wanie jest raczej zbyt wygórowa» 
ne, gdyż uwzględnia stawki umo” 
wne, które nie są przestrzegane. 

Faktycznie koszty fabrykacii wy. 
noszą mniej — bo tylko 2 gr. od 
1 kg. chleba i pół gr. od bułki. 

I tu Autor omawia obszerniej 
sprawę rozpiętości między cena- 
mi zboża, a cenami mąki i pieczy” 
wa. Rozpiętość między cenami ży«' 
ta, a mąki od 10 lat wzrosła po” 
ważnie, bo ze 135% na 179 (1938), 
W latach, gdy zboże zwyżkowało, 
rozpiętość między ceńami żyta, a. 
cenami chleba zredukowała się, lecz 
w r, 1938 nastąpił (pod wpływem 
zniżki cen zbożowych) ponowny 
wzrost tej rozpiętości cen do 208, 
a zatem cena chleba jest przeszło 
dwukrotnie wyższa od ceny mąki 

Cóż się jednak okązuje? Gdy 
Rząd reglamentował surowo ceny 
pieczywa !chleb z mąki 70%) pie” 
karze wprowadzili lepszy chleb 
luksusowy i pszenno = żytni, ko- 
sztujący drożej i tu już rozpiętość 

¡cen znacznie wzrosła, bo podnio- 

sła się z 120 w r. 1937 do 136 w r. 
sposób poważnie 
wzrosły zyski piekarskie, 


ZYSKI WŁAŚCICIELI PIEKARŃ. 


Mówiąc o zysku piekarzy (wła- 
ścicieli) pamiętać trzeba o tym, 
i że chleb w stosunku do zużytej 
mąki daje nadwyżkę  (nadpiek), 
przeciętnie 30 kg. na 100 kg. mą* 
ki pytlowej. 

Dochód brutto z wypieku na 100 
kg. mąki żytniej wynosił w r. 
1928 — 21.66 zł, 1934 — 18.68, 
1937 — 12.90 (chleb „luksusowy 
18.86), 1938 — 12.90 („Juks.* 
21.70). 

Coprawda dochód brutto w la- 
tach 1928---38 wykazał spadek o 
40%, ale jednocześnie obniżyły się 
koszty robocizny, światła, siły, opa 
łu, a zaś na chlebie „luksusowym“ 
zysk brutto kształłuje się bardzo 
wysoko, 


są zawsze 


$e 
* 


Z tego wszystkiego widać, że 
„argument“ piekarzy, twierdzą- 
cych, iż wysokie koszty robocizny 
są przyczyną drożyzny pieczywa 
chybia celu — przyczyną są tu 
niewątpliwie wysokie „nadwyż- 
ki* inkasowane przez p. p. mły- 
narzy i piekarzy, a także (dodaj- 
my!) wysokie koszty  pośrednic- 
twa, żerującego na nędzy chłopa 
i na konsumencie, 

Pracę tow. L. uzupełniają uwa- 
gi na temat energicznej działalno- 
ści organizacji klasowej, która w 
swej walce występuje nie tylko w 
obronie interesów robotniczych, 
ale ma wzgląd na dobro konsu- 
mentą j na dobro ogólne, 


L. B, 


=D NN 
LZ, 


Ewolucja o programów lotnictwa w Wojskowego 


NOWE AMERYKAŃSKIE SAMOLOTY BOMBOWE 
DOSTARCZANE ANGLII I FRANCJI 


Rok 1939 jest rokiem, który roz- nie. Bombardowanie dzienne było 


począł się -dla calego szeregu 
państw pod hasłem zbrojenia po- 
wietrznego, Jeden z wybitniejszych 
znawców dziedziny lotniczej, gen. 
Niessel na łamach wielkiego dzien 
* nika francuskiego „I'Auto* poru- 
sza temat ewolucji programów lo- 
tnictwa wojskowego, Nie trzeba 
mikomu chyba wyjaśniać, że lotni- 
ctwo dzisiaj jest miarą potęgi mi- 
litarnej każdego państwa i rękoj- 
mią jego bezpieczeństwa, Chcąc 
zapoznać się z drogami, po jakich 
szedł program zmian lotnictwa woj 
skowego, należy cofnąć się do ro- 
ku 1914, a więc do okresu, poprze 
dzającego wybuch wojny świato- 
wej. Lotnictwo wojskowe było wó- 
wczas bardzo młode. Wojna jed- 
mak zmusiła je do realizowania w 
tempie błyskawicznym całego sze- 
regu problemów zupelnie niedojrza 
łych teoretycznie | praktycznie, Na 
początku wojny światowej, lotnic- 
two wojskowe państw sprzymierzo 
mych jak również i centralnych, by- 
ło całkowicie przystosowane do 
współdziałania z postępami armii 
lądowej i miało na celu rzeczy na- 
stępujące: 

a) rozpoznanie strategiczne, 

b) obserwację pola walki | roz- 
mieszczenia artylerii nieprzyjaciel- 
skiej, 

c) bombardowanie drobnych ob- 
jektów fortyfikowanych. 


Wkrótce jednak narodziło się lo- 
tnictwo myśliwskie, którego prze- 
znaczeniem było atakowadie samo 
łotów nieprzyjacielskich i narodzi- 
ło się cięższe lotnictwo bombowe, 
specjalizujące się w bombardowa- 
niu objektów lądowych. Koniecz- 
ność przybywania na pomoc gru- 
pom armii lądowej w krytycznych 
sytuacjach, sprawiła, że stosowa- 
mo samoloty różnych kategorii, 
działające na bardzo małej wyso- 
kości. Zadanie rozpoznawania po- 
zycji i drobnych fortyfikacji fronto- 
wych podniosło ogromnie znacze- 
nie fotografji lotniczej. .Równocześ 
mie zaczyna się rozwijać problem 
sygnalizacji radiowej w lotnictwie, 
wprowadzonej celem uzyskania lep 
szego wzajemnego kontaktowania 
poszczególnych grup powietrz- 
nych. 

Sukcesy łotnictwa myśliwskiego 
sprawiły, że szybkość zaję!a miej- 
sce najbardziej przeważające i za- 
sadnicze w programach konstruk- 
cyjnych. Właśnie ta szybkość po- 


z wielu przyczyn prawie zupelnie 
niemożliwe, właśnie na skutek ist- 
nienia iotnictwa myśliwskiego, du 
żo szybszego i zwrotniejszego od 
powolnych bombowców. Zaczęto 
więc zajmować się uzyskaniem mo 
żliwości szybszego lotu również i 
dla samolotów bombowych. Ścisła 
współpraca z armją lądową, nawet 
i flotą, nie doprowadzila daleko w 
poszukiwaniu powiększenia zasię: 
gu działania dła lotnictwa, Jedynie 
konieczność chronienia bombow- 
ców i fotografów przed „myśliw- 
cami“ sprawiła, że ukazały się sa- 
moloty 3-miejscowe, z których nie 
jj były już uzbrojone w armat- 


Przy końcu wojny światowej za- 
siąg dzialania praktycznego dla lo- 
tnictwa zawierał się w granicach 
200 km., szybkość zaś nie przekra 
czała 200 km/godz, Bombowce zaś 
nie unosiły w zasądzie więcej niż 
500 kg. bomb. Jaka była daisza 
ewolucja programów lotnictwa 
wojskowego po skończeniu wojny 
światowej? Jeżeli chodzi o Francję, 
to sytuacja po 1918 r. utrzymywa- 
ła się bez żadnej prawie zmiany 
przez długie lata. Niemcy pozba- 
wione prawa posiadania lotnictwa 
wojskowego, nie miały pola do po- 
pisu w tej dziedzinie. Anglia i Wło 
chy były zajęte swymi sprawami 
ekonomicznymi I odłożyły zagad- 
nienia lotnicze na plan dalszy. Ro 
sja sowiecka zaś była zupełnie pu- 
stą w lotnictwie, całkowicie zaab- 
sorbowana swoją wojną domową. 


W. kilka. lat później lotnictwo 
wojskowe zaczyna się „bląkać* w 
całej powodzi nowych programów 
konstrukcyjnych, zmian i nowości 
uzbrojeniowych, Zaczyna się ono 
rozpraszać pomiędzy doświadcze- 
niem praktycznym z czasów wojny 
światowej, a nowymi teorjami, któ 
re podtrzymywał z talentem i upo- 
rem generał włoski Douchet, * 


Była to idea, że lotnictwo może 

rzelecieć strefę zajętą przez woj- 
ska lądowe i że będzie możliwe 
dia bardzo silnego lotnictwa prze- 
dostanie się do baz lotniczych nie- 
przyjacielskich, celem ich zniszcze 
nia, Gen. Douchet przypuszczał, że 
w dalszym ciągu swej dzialalności 
lotnictwo będzie zdolne przeszka- 
dzać w mobilizacji i koncentracji 
armii nieprzyjacielskich, przyczy- 
niając się przez bombardowanie, 
skierowane przeciwko ludności cy- 


zwalała na wszczynanie walki po-| wilnej, do szybszego załamania 
wietrznej, albo na jej <unika- | moralnego wroga. 


REWIA BALONÓW 


W konsekwencji, generał Dou- 
chet chciał ograniczyć się do do- 
brze zorganizowanej defensywy 
lądowej, posiadającej przy tym 
środki konieczne do utrzymania lo- 
tnictwa, silniejszego od lotnictwa 
przeciwnika, Nie zajmując się zby- 
tnio problemem wyższości samolo- 
tów myśliwskich nad aparatami 
mniej szybkimi lecz lepiej uzbtojo- 
nymi, ani korzyścią jaką daje 
współdziałanie lotnictwa z armią 
lądową i marynarką, general wlos- 
ki pragnął stworzyć lotnictwo pra- 
wie wyłącznie złożone z samolo- 
tów bombowych, przeznaczonych 


ekspedycji, o których już się. mó- 
wiło. 

Ideałem jego był ciężki aparat 
bojowy, zdolny do walki powietrz- 
nej i do bombardowania, Zadawal ; 
niat się on szybkością 200 km/g., 
ale pragnął przynajmniej 6 godzin 
Otu i możności uniesienia wivlu 
tysięcy kg. bomb. Co do uzbrojenia 
samolotu, to chciał go wyekwipo- 
wać w jedną lub dwie armatki 1 w 
16 do 20 karabinów maszynowych 
w sposób wykluczający posiada- 
nie jakiegokolwiek kąta martwego 
i pozwalający skoncentrować w 
dowolnym kierunku ogień z 8 do 
10: karabinów maszynowych. My- 
ślistwo _ nieprzyjacielskie, 
gdyby chciało 


nawet 
przeciwstawić się 


przejściu zwartych formacji takich | no w nocy, jak i w dzień, 


Str. 4 


KONCEPCJE NASTĘPCÓW 
FRANCUSKICH, 

Przy końcu 1923 r. za intencją 
marszałka M, Fayolle, inspektora 
generalnego lotnictwa, Francia 
wprowadziła pewną instrukcję mi- 
nisterialną, tyczącą doktryny lot- 
nictwa wojskowego, która. brzmia 
ła następująco: „główne zadanie 
lotnictwa wojskowego polegać ma 
na niszczeniu nieprzyjacielskich 
objektów lądowych i powietrz- 
nych, oraz na rozpoznawaniu i 
przeprowadzaniu misji rozpoznaw- 
czych. 

Lotnictwo wojskowe uzyskało 
więc funkcje walki i funkcje docie- 
rania w g:ąb terenów nieprzyjaciel 
skich, nie mniej jednak rola nisz- 
czycielska miała być na pierwszym 
planie. Marszałek Fayolle przewi- 


|dywał eskadry powietrzne nastę- 


pujące: 

1. Samolotów lekkich: myśliw= 
skich, budowanych przeciwko ob- 
jektom powietrznym, 

2, Samolotów średnio - nośnych, 
zdolnych do wywiadu i lekkiego 
bombardowania. 

3. Wielkich bombowców. 

4, Samolotów wywiadowczych 
i obserwacyjnych. 

Wszystkie eskadry miały być 
przygotowane do dzialania zarów- 
miaty 


samolotów, będzie skruszone ich ! mieć możność brania udziału w 


potężnych ogniem, Opanowanie 


wykonywania niszczycielskich 


walce lądowej i posiadać duży za- 


ESKADRA SAMOLOTÓW MYŚLIWSKICH ! 

siąg działania, posiadając jednocze 
szyb- 
kość i możliwie duże uzbrojenie. 


W 1933 r. dekretem kwiętnio- 
wym uchwalono we Francji przei- 


więc powietrza przez ciężkie lotni- 


ctwo będzie znacznie ułatwione. śnie możliwie największą 


Dla wywiadu powietrznego gene- 
rał Douchet pragnął przeznaczyć 
aparat możliwie najszybszy, obda 
rzając go również „autonomją" 6 
godzin lotu, Wobec zadania unika 
nia walki, samolot ten miał być 
nieuzbrojony. 

Cała ta koncepcja z dziedziny 
materiału lotniczego i jego zasto- 
sowania taktycznego, wznieciła 
gorącą polemikę we Włoszech i w 
innych państwach. Mimo, że nie 
wszędzie przyjęto pomysły gen. 
Douchet, jednak teorje jego nie po- 
zostały bez wpływu na orientację 
w dziedzinie konstrukcji materja- 
łu. : 


W końcu ubiegłego roku Lord Nuf 
field, znany angielski magnat prze- 
mysłowy postanowił zaopatrzyć 
wszystkie szpitale Imperium w przy 
rządy do sztucznego oddychania, 
znane pod nazwą „płuc z żelazą'. 
Przyrząd ten oddaje wprost nieoce- 
nione usługi w «przypadkach parali. 
żu dziecięcego. Lord Nuffield ufun- 
dował 5.000 aparatów z których 
1.500 było: przeznaczonych dla domi- 
niów zamorskich, przy czym hojny 
CE zaznaczył, że każda 
instytvcja społeczna w Imperium, 
która zgłosi zapolrzebowanie, otrzy. | 


stoczemie sił lotniczych wojskc- 
wych na Armję Powietrzną, któr :j 
główna misja została określona w 
ten sposób: 

„Armia powietrzna ma być zdol 
na do przeprowadzania operacji 
powietrznych, operacji kombino- 
wanych z armią lądową I morską, 
do obrony powietrznej i terytorial 
nej“ 

Uczyniono z lotnictwa jakky 
przednią straż sił zbrojnych, zdol- 
ną do wszczymania pierwszych kro 
ków  nieprzyjacielskich. Byłoby 


Lotnictwo na usługach medycyny 


ma niezwłocznie zbawienny aparat. 
Przed paru dniami w Kampale we 
Wschodniej Afryce wybuchła epide. 
mia paraliżu dziecięcego. Guberna- 
tor Ugandy niezwłocznie zatelefono- 
wał do Minist. Kolonij z prośbą o 
przysłanie „płuc z Żelaza”. Aparat 
natychmiast zapakowano w dwie 
skrzynie ogólnej wagi 295 kg. i| 
załadowano do somolotu pone 
należącego do linii Imperial Air- 

ways. „Corinna“ .przewiezie cenny 
ładunek z Southampton do Ugandy 
w ciągu nie całych trzech dni, 


PŁYWAJĄCE 


ono również główną rezerwą, zdo! 

ną do niesienia błyskawicznej po 
mocy w każdym punkcie teatru 
wojny lądowej lub morskiej. 

Po roku 1933 rozpoczę:a się we 
Francji budowa samolotów, dosto 
sowanych do wymienionego pro- 
gramu. Materjał wytwarzany był 
dobry, ale żaden nie był serjami 
dawany na służbę, co odbijało się 
na ilości liczebnej posiadanego 
przez Francję sprzętu lotniczego, 

Tymczasem lotnictwo wojskowe 
innych państw europejskich i Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. podno- 
sito co raz bardziej swój poziom 
po pewnym okresie bezczynności. 
Przede wszystkim lotnictwo włos- 
kie, niemieckie i amerykańskie, 
przez stosowanie silnych motorów 
(z kompresorami) i chowanych po 
dwozi zaczęto być znacznie szyb- 
sze niż lotnictwo francuskie i mo- 
gło osiągać znaczną szybkość na 
dużych wysokościach, W Stanach 
Zjednoczonych, w Anglii, we Wio- 
szech, w Z. S. S. R. samoloty bom- 
bowe osiągały a nawet przekra- 
czały 450 km/godz., samoloty my- 
śliwskie zaś czyniły 500 km/godz. 
i nawet więcej. W tym samym cza- 
sie zbudowano w Niemczech samo 
loty do bombardowania podczas pi 


| kowania.i samoloty obserwacyjne 


o bardzo małej szybkości lądowa- 
nia, celem ułatwienia nawiązywa- 
nia łączności z grupami terytorial- 
nymi. 
DOŚWIADCZENIA WOJNY 
HISZPAŃSKIEJ. 

Wojna hiszpańska pokazała w 
całej okazałości wszystkie slabe 
strony teorii gen. Douchef, Okaza- 
lo się bowiem, że szybkość jest 
problemem najważniejszym, zaró- 
wno lotnictwa myśliwskiego, jak i 
bombowego. 

* W konsekwencji 


tego, zo- 


stała potwierdzona wyższość lotni- 


ctwa myśliwskiego. Samoloty, strą 
cone przez to ostatnie można obli- 
czać na setki i w rezultacie okaza 
ło się koniecznym eskortować eks 
pedycje bombowe przez eskadry 
bojowe. 

Aparaty bardzo szybkie, nazwa 


| ne samolotami szturmowymi, oka" 


zały się najbardziej wyspecjalizo= 
wane w atakowaniu grup lądo- 
wych i wspomagane przez lotnic 
ctwo bombowe j myśliwskie, inter 
wencją swoją odgrywają dużą ro- 
lę, zarówno w defensywie, jak i 
w ofensywie. Skuteczność artyle* 
rii przeciwlotniczej zmusiła samo 
loty bombowe do lotu na- dużych 
wysokościach, co wpływa na 
zmniejszenie celności ognia dział 
przeciwlotniczych. Samoloty dzia- 
łające przeciwko grupom  lądo- 


bo 


OBRAZEK Z ĆWICZEŃ 


wym, lecą przeważnie bardzo ni- 
sko, tuż nad głowani, dla wym= 
knięcia się przed artylerią prze” 
ciwlotniczą, ale to odbija się na 
sile efektywnej ich działania, Szko 
dy wyrządzone przez bombardo* 
wanie lotnisk były poważne, kiedy 
zastawano samoloty, zgromadzo= 
ne na lotnisku. Aby uni ąć tych 
szkód, rozpraszano aparaty po naj 
rozmaitszych terenach. Z -całego 
szeregu danych wynika, że 85% 
strat w lotnictwie: było spowodoe 
wane walką powietrzną, zaś 15% 
było skutkiem działania artylerii 
przeciwlotniczej. To wszystko sta 
nowi więc bardzo znaczny postęp 
w porównaniu z rezultatami woj- 
ny światowej. 

Salon lotniczy 1938 r. w Pary- 
żu pokazał nowe motory lotnicze 
z kompresorami o silę 1500 i 2000 
K. M. Pozwala to na osiąganie 
większych szybkości ij możliwości 
ciężkiego uzbrojenia. 

Zastosowanie chowanych - poď- 
wozi wzrasta co raz bardziej, pó 
za tym jeżeli chodzi o uzbrojenie, 
to spotyka się już armatki 20 
mm, Trzeba zaznaczyć również, že 
z ostatnich programów  rozbudo 
wy lotnictwa wojskowego wyni 
ka ogromny wzrost wydatków, Ze 
strony zaś materiału personalnego 
koniecznym stało się określenie 
liczby ludzi, zdolnych 'do pilotowa 
nia tak pofężnych maszyn i ko” 
nieczność wcielania ich w odpo” 
wiednim czasie do ich właściwych 
formacji. 


„Doskonale zdajemy sobie wszy* 
scy sprawę z tego, że rok 1939 za 
czął się pod znakiem zbrojenia po 
wietrznego całego szeregu państw, 
zbrojenia podjętego na miarę nie* 
spotykaną w dziejach historii. Do 
kąd doprowadzi ten wyścig zbro* 
jeń powietrznych w Europie, przy 
szłość okaże. W każdym razie cd 
tych zbrojeń jest jasny: Osiągnię* 
cie maksymalnego panowania w 
powietrzu į górowania nad nie- 
przyjacielem w przypuszczeniu, że 
armie lądowe, zwrócone twarzą w 
twarz, będą się znajdowały na 
liniach ufortyfikowanych. Nie na* 
leży mieć żadnych wątpliwości co 
do tego, że armia lotnicza będzie 
decydująca w przyszłych zdarze- 
niach dziejowych. Dokąd dopro* 
wadzi szaleństwo zbrojenia pa. 
wietrznego na świecie? Jeżeli cho 
dzi o liczbę samolotów, to z całą 
pewnością można stwierdzić, że 
szereg państw w Europie, nie 
mówiąc już o Stanach Zjednocze” 
nych A. P. będzie mógł wyprodu. 
kować po ok. 5000 nowoczesnych 
aparatów pierwszej linii. 

Z. DALL 


PRZECIWLOTNICZYCH 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


-ORGAN ZWIĄZKU ROBOTN ICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R. P, 


erokiej propagandy 


rzucił hasło Vii 


W roku bieżącym program ka-| 
larski iść będzie w kierunku zwer- 
bowania jaknajwiększej rzeszy 
czonków klubów robotniczych, 
oraz bratnich organizacji dla tu- 
rystyki kolarskiej. 

W czasie debat komisji technicz 
no - sportowej wszyscy mówcy 
kładli duży nacisk na organizowa- 
nie sekcji turystycznych w klu- 
bach, orąz na terenie fabryk i Źw. 
Zawodowych. 

Szkoda tylko, że nie zastanawia 
no słę, a przynajmniej zbyt mało, 
nad kwestią propagandy tej gałę- 
zi sportu wśród kobiet. We Fran- 
cii, Anglii i innych państwach ist- 
nieją i rozwijają się stale kobiece 
sekcje kolarskie, 

Niewątpliwie i u nas ta kwestia 
winna znaleść inicjatorów. Zwłla- 
szcza sport robotniczy powinien 
wziąć” inicjatywę w swoje ręce; 
Wałory turystyki kolarskiej rokują 
jaknajlepsze nadzieje i trzeba tyl- 
ko zrobić początek! 

Opracowany program pracy 
Wych. Kolarskiego jest dość obii- 
ty i przedstawia się następująco: 

1-go maja — otwarcie sezonu 


latayraja się Moj 

Według ustalonego, przez W. G. 
i D. terminarza wiosenne rozgryw 
ki kl. A o mistrzostwo R. P. A. 
rozpoczynają się dnia 18 b. m. 

, W dniu tym spotkają się: Skra 
IT z Gwiazdą na boisku Skry o 
godz. 15 (przedmecz godz. 13) i 
Żar z Drukarzem na boisku Maka- 
bi godz. 15 (przedmecz godz. 13). 
Kto wyjdzie zwycięstwa z tych za- 
sodów? 

Sądząc, po rundzie jesiennej, 
mecz pierwszy winna wygrać 
„Gwiazda, jednak ostatnie to- 
warzyskie mecze Skry, A ię 


wysokie zwycięstwo nad ligową 


„WaArszawianką* _ sygnalizowały 


Lekkoaileci ot 


turystyki kolarskiej- 


Kongres Z.R.S.S. 


w klubach. Udział kolarzy w Świę- 
cie Robotniczym. 

Lipiec — Zjazd gwiaździsty in- 
dywidualny i drużynowy na Zaol- 
zie, 

W programie zjazdu przewidzia 
ny jest wyścig górski. 

13-go sierpnia MISTRZOSTWA 
Z. R. S. S. NA DYSTANSIE 100 
KLM. — W WARSZAWIE. 

15-go października — zamknię- 
cie sezonu w klubach, 

Zaprawa zimowa winna być pro 
wadzoną począwszy już od 1 li- 
stopada. 

Niezależnie od tego terminarza, 
kluby powinny wykorzystać wolne 
terminy na organizowanie wycie- 
czek turystycznych i krajoznaw- 
czych. 

Od siebie dodamy, że oficjalny 
ten terminarz nie wziął pod uwagę 
takich imprez, jak dwa biegi ko- 
larskie „Dziennika Ludowego“, któ 
re przecież winny być jaknajlicz- 
niej obes'ane przez kluby robotni- 
cze, Biegi te mają już swoją tra- 
dycję w skali ogólnokrajowej i 
Wydz. Techniczny Z. R. S: $-wi- 
nien się nimi szerzej zaintereso 
wać. 


na zielonej murawie 


dobrą kondycję i znaczną popra- 


wę skrzaków. 

W drugim meczu wystąpią rów 
norzędne drużyny i trudno jest 
przewidzieć zwycięzcę. 

Następnego dnia, t. j. 19 b. m. 
rózegrane zostaną zawody: 

Turowianka — Marymont bo: 
isko w Wołominie godz. 15 i na 
boisku Skry - godz. 15. Elektrycz- 
ność — Sarmata, Przedmecze o 
godz. 13: 

Nie ogłas my całego termina- 
rza rozgrywek, bowiem z doświad 
czenia wiemy, że ulegnie on pew- 
nym zmianom, wskytek rozmai. 
tych przeszkód technicznych, 


wera a, sezon 


biegiem na przełaj 


Zgodnie z zapowiedzią, Wydzial 
L.-A. W.R.S.K.O. na o:warcie se- 
zonu organizuje wiosenny bieg na 
nrzsłaj, : 

Bieg dostępny jest również dla 
kolarzy, piłkarzy, bokserów i od- 
e się dnia 12 marca na dys- 


tansie 4000 mtr, na boisku RKS. 
Skra. Początek o godz, 11. 
Zgłoszenia, wraz z opła:ą 10 gr. 
od zawodnika, przyjmuje Sekre- 
tariat W.R.S.K.O. (Czerwonego 
Pesa 20 m. 87) do dnia 10 mar- 


Zapaśnicy „Siła“ Trzyniec 


wyznaczeni do cbozu przed mecz ?m z Węgram. 


W Katowicach odbędzie się obóz 
treningowo-przygotowawczy dla za- 
paśników, Obóz ten ma na cela 
przygotowanie zapaśników przed me 
czem z Węgrami. 

Na. obóz zostali wyznączeni rów- 
nieź zapaśnicy „Siły“ Trzyniec a 


| 


mianowicie:  Glajcar, Kieużtnger, 
Sikora, Rusz i Rybka. Nie jest wy- 
kluczone, że do obozu zostaną rów- 
nież przydzieleni zawodnicy „Siły“ 
Mysłowice, 

R. 


Walne zebranie R.K.S. Ż.Z.K. Pruszków 


W środę, dnia 8 b. m. o godz. 


drugim terminie, odbędzie się Wal 


19 w pierwszym i o godz. 19,30 w | ne Zebranie RKS, Z. Z. K. Prusz- 


Mistrzostwa klasy B 
w siatkówce 


Biorąca udział w mistrzostwach 
kl. B W. O. Z. P. R kobieca dru- 
żyna R. K. S. „Drukarz* rozegrała 
w ub. niedziele dwa spotkania. 

Pierwszy mecz KPH  Prusz. 
ków drużyna robotnicza wygrała 
2:0 (15:6, 16714), natomiast dru- 
gie spotkanie z Iskrą przegrała 
1:2 (5:15; 15:7 i 4:15). 


a 


ków, w lokalu własnym w Prusz- 
kowie. 

Porządek dzienny? 

1) Zagajenie. 

2) Wybór prezydium. 

3) Sprawozdania. 

4) Dyskusja. 

5) Udzieienie zbsolutorium, 

6) Wybory władz. 

7) Wotne wnioski. 

Wszyscy członkowie proszeni są 
o punktualne przybycie, 


„|Katowice i „Strzelcem* Nowy By- 


.|wając jedynie walkę z kilkakrot- 


Uwaga kiero” nicy 
bokserscy i pingponga 


— = St 6_ 
Oświadczenie 


Zarząd R. K. 8. „Skra“ W-wa 
prosi nas o podanie do wiadomoś- 
jci że nie podejmował uchwały 
l wycofywanin z W. 0O. Z. A. sek- 
‘oji C atletycznej i wszelkie wia- 
,„domości na ten temat nie pocho- 
|dziły ze źródeł miarodajnych. 


Pierwszy krok 
bokserski 


Nowy Wydział bokserski wziął 
się, mimo okńczącego się sezonu, 
do roboty. Nie zrażając się prze- 
szkodami, natury organizacyjnej, 
postanowił jeszcze w b. sezonie 
przeprowadzić pierwszy krok. 

Impreza ta odbędzie się 18 i 19 
marca i udział w niej będą mo- 


Wydział  Bokserski WRSKO. |gli wziąć W >, zgło- 
zwołuje na dzień 7 b. m: o godz. |szeni do Z. R. § 


1£ (lokal RSKO) konferencję 


Nie alatine PA wyboru 


kierowników sekcyj bokserskich, ;sali, ale według wszelkiego praw- 


Ze względu na ważność spraw, , 
przybycie wszystkich  kierowni- 
ków obowiązkowe. 
*x 
Dnia 12 b. m. o godz, 19 w lo» 
kalv WRSKO. odbędzie się kon- 
ferencja kierowników sekcyj te- 
nisa stołowego. Obecność obowiąz. 
kowa. 


dopodobieństwa zawody odbędą 
się na sali „Skry“, ewentualnie 

„Gwiazdy“. Bliższe dane podane 
zostaną klubom drogą organiza- 
cyjną. 

Zgłoszenia, wraz z wpisowym 
25 gr. od zawodnika przyjmuje se 
kretariat W. R. S. K. O do dnia 
15 b. m. 


|; ETS TPD DATY LEKAAROWE TOCK AE 


Triumf zapaśnictwa robotniczego! 


W Katowicach odbyły się indy- 
widualne mistrzostwa Śl. O. Z. A. 
w zapasasn przy udziale „45 zawod- 
ników reprezentujących 10 klubów. 
W zawodach wzięli po raz pierwszy 
udział zapaśnicy R. K. B. „Siła“ 
Trzyniec odnosząc wielki sukces, 
zdobywając trzy tytuły mistrzow- 
skie i jedno III miejsce, „Sta“ wy- 
stawiła 4 zawodników i wszyscy Zz4- 
jęli miejsca punktowane. W ogól- 
nej punktacji tow, z Zaolzia zajęli 
pierwsze miejsca, przed „Sokołem'* 


tom. 

Najlepszym zapaśnikiem mił- 
strzostw okazał się tow. Kreuzin= 
ger Walter „Siła"* Trzyniec, który 
zdobył mistrzostwo wagi średniej 
wygrywając 6 walk na łopatki. 
Kreuamger wygroł 4 walki po 1 mi- 
nucie, 1 po 2 minutach i 1 w ciągu 
3 minut, 

Zawodnik ten walczy technicznie, 
dysponując dużym  rezerwuarem 
chwytów tak w pozycji stojącej jak 
i parterowej. Ponadto jest silny fi- 
zycznie, Drugi tytuł mistrzowski 
dla barw robotniczych zdobył w wa 
dze ciężkiej Glajcar Paweł, który ła. 
two 1 szybko załatwił się ze swym 
przeciwnikiem. Trzeci zawodnik 
„Sity“ Sikora wywalczył dla Trzyń- 
ca I miejsce w wadze półśredniej, a 
Rybka startujący w wadze piórko- 
wej uzyskał IML miejsce, przegry- 


nym mistrzem Śląska Marcokiem w 
16 minucie, któremu technicznie w 
zupełności dorównywał, ustępując 
mu jedynie fizycznie, 
Reasumując ostatnie- mistrzostwa 
musimy z dumą stwierdzić, że odby 
wały się one z dużą przewagą zapa- 
śników robotniczych, którzy  góro- 
wali nad swymi przeciwnikami tech 
niką, szybkością i rutyną a w nie- 
których wagach jak średniej i cięż- 
kiej byli bezkonkurencyjni. Zdoby- 
cie 3 tytułów mistrzowskich i I miej 
sce w punktacji ogólnej przez dru- 
tynę robotniczą dowodzi. że zapaś- 
nictwo robotnicze stoi na wysokim 
poziomie a w niektórych wypad- 
kach przewyższa nawet  zapaśnic- 
two mieszczańskie — mamy tu na 
myśli wagę średnią, gdzie doskona- 
ły Kreuzinger bezwątpienia zdobę- 
dzie mistrzostwo Polski, a dobry i 


silny Glajcar w ciężkiej będzie się 
starał wtórować swemu Koledze klu 
bowemu. Jeżeli jeszcze weźmiemy 
pod uwagę. że w mistrzostwach nie 
startowali zapaśnicy „Siły” Mysło- 
wice, którzy obecnie zgłosili swój 
akces do P. Z. A. to śmiało możemy 
powiedzieć, że zapaśnictwo robotni- 
cze na Śląsku będzie obecnie nie do 
pokonania, Przecież tacy zawod- 
nicy „Sily“ Mysłowice jak popular- 
ny | niepokonany od 6 lat Jasiński, 
Szybki“ Andors, „twardy“ Sitko w 
lekkiej i „zwinny* Wrona w kogu- 
ciej będą mieli dużo do powiedzenia, 
Szkoda tylko, że ta czwórka nie 
brała udziału w tych mistrzostwach, 
gdyż kariera niejednego „tradycyj- 
nego” mistrza byłaby się skończyła. 
Najwięcej byłby zagrożony Marcok 
i Kusz, 

Te rzeczy powinny wzięć pod uwa 
gę odpowiednie czynniki i nie ba- 
cząc na żadne tradycje, zastosować 
je przy zestawianiu reprezentacji, 
czy okręgowych, czy teź państwo- 
wych. Niech barwy nasze reprezen 
tują sportówcy naprawdę dobrzy — 
a zapaśnictwo Polski stanie na wy- 
sokim poziomie | wywalczy sobie za 
szczytne i chlubne miejsce w świe- 
cie sportowym. 

Prasa burżuazyjna Śląska nie mo- 
że się pogodzić z tym, że sport ro- 
botniczy tak triumfował nad spor- 
tem  mieszczańskim i chce ukryć 
przed czytelnikami, że „Siła“ 
Trzyniec, to sportowcy robotniczy. 
Podając wyniki nigdzie nie zazna- 
cza, że to są zawodnicy klubu ro- 
botniczego, 

Panowie nie strójcie się w cudze 
piórka, przecież to jest rzecz, conaj- 
mniej niehonorowa. k 
Druga rzecz, to stawianie R. K. 8. 
„Sity“ Trzyniec na III miejscu, Prze 
cież „Siła'* zdobyła w zapasach w 
drużynowej punktacji I miejsce a w 
punktacji ogólnej, t. j. w zapasach 
i podnoszeniu ciężarów 11 miejsce. 
Jak panowie doszli do tego, że skla- 
syfikowali klub robotniczy ma III 
miejscu nie wiemy chyba, że pano- 
wie liczyli za III miejsce więcej 
punktów niż za I, gdyż kolejność 
miejsc w poszczególnych wagach 


„podana przez panów daje w rezulta- 


cie II miejsce „Sile“ „STR”. 


„Wyłapywacze telen*ów" 


W „Kurierze Czerwonym" w ru- 
bryce „Wiadomości na ucho", „Za- 
wsze dóbrze poinformowany" p. 
(hr) w korespondencji z G. Śląska 
donosi o pobycie wysłanników róż- 
nych klubów, „wyłapujących tu 
(t zn. na Śląsku — przyp. nasz) 
talenty“... 

P. (hr) dowiedział się od warszaw 
skiego „myśliwego*, kto i gdzie w 
bież. sezonie będzie grał i wiado- 
mość swą kończy „planów towa- 
rzystw warszawskich — jako zain- 
tcresowanych — nie mógł ów pan 
ujawnić"... a to wielka szkoda! Bo 
nazwisko „owego pana'* znacznie 
byłoby ciekawsze, aniżeli np. to, że 
Madejski ma grać w „Pogoni“ lwow 


skiej. Niech sobie gra! Ale nazwisko 
agenta, to p. (hr), jako dobrze speł- 
niający swe dzienikarskie obowiązki, 
mógłby wymienić, Przyczynił by się 
do uzdrowienia stosunków w spor- 
cie w Polsce, demaskując ludzi, wpro 
wadzających do sportu metody.. 
handlarzy niewolnikami. Nie uprze- 
dzajmy jednak, może p. (hr) to u- 
czyni. czekamy! 
ad 
EEG WET: PEPE PE CAE 
SKRA — C. W. S, 4:1 (3:1) 

Osłabiona brakiem najlepszych gra- 
czy Skra pokonała w TZ 4:1 
COWS - 
Bramki zdobyli Zembrzycki, Zar , 
lewski, Chencki i Kałuski 


WECMEST CSN OPRZE ZWT a TERE NSRO — BUZZ EE ZATO 


Niczdrowe stosunki w sporcie na Zaolziu 


Za czasów czeskich ruch spor- 
towy polski wiele cierpiał z po- 
wodu tego, że w sporcie czeskim, 
zwłaszcza w piłkarstwie istniała | 
możliwość organizowania klubów 
firmowych. Poza tym sport czeski 
występował na Zaolziu jako jeden 
z czynników wynaradawiających, 
starając si ęróżnymi sposobami 
utrudnić pracę i rozwój klubów 


polskich. Obok różnych pocią- 
gnięć natury wewnętrzno - Orga* 
nizacyjnej, stosowanych wobec 


klubów polskich znajdujących się 
w mniejszości, przede wszystkim 
wyciągano najlępsze, najzdolniej- 
sze jednostki polskiego ruchu 
sportowego. — W tym celu uży- 
wano różnych środków: wobec za- 
trudnionych na kopalniach i w 
zakładach przemysłowych „praco- 
wników stosowano najczęściej ter- 
ror, inych niezależnych zwabiano 
do klubów czeskich, ofiarując im 
zatrudnienie, czy też posady. Na- 
stępstwem tego było, że w cza- 
sach zaborczych sport polski ni- 
gdy nie mógł się dobrze rozwijać, 
ponieważ tracił regularnie naj- 
wartościowsze jednostki, 

Pod wpływem tej niezdrowej 
tradycji z czasów zaborczych, za» 
częli po przewrocie politycznym 
niektórzy  dawniejsi działacze 
sportowi Zacizia, w porozumieniu 
z przybywającymi na teren funk- 
cjonariuszami ciężkiego przemy» 
słu robić próby organizowania 
sportu polskiego na tej samej pod 
stawie. Próbowano utworzyć klu- 
by firmowe np. w Hutach Trzy- 
nieckich. Po-rstały kluby o cha- 
rakterystycznej nazwie, jak np. 
„Szyb“ Poręba. Na czele kilku 
klubów stanęli kierownicy zakła- 


RKS „S$ ła” Mysłowice 
po walnym Zesraniu 


W styczniu odbyło się w Mysłowi- 
cach Walne Zebranie jednego z naj. 
silniejszych klubów _ robotniczych 
na Śląsku R. K. S. „Siła Mysłowi- 
ce. Na zebraniu było obecnych 50 
członków. 

Po obszernych sprawozdaniach 
członków zarządu, jak również kie 
rowników poszczególnych sekcyj wy 
brano nowy zarząd, który ukonsty* 
tuował się następująco: przewodni- 
czący tow, Stachoń Roman po rez 
6 z rzędu. Zastępca tow. Czora Pa- 
weł. Sekr. Mocek Roman — zast, 
Andros Emil, Skarbnik Kucz Karol 
— zastępca Laby Franc, Członek za 
rządu Glowacki Emil. Funkcje kie. 
rowników objęli: Palant — Długaj 
Alojzy. Zapasy — Meisel Paweł. 
Lekkoatletykę — Gronkowski Er- 
nest. Należy zaznaczyć, że zarząd 
w całości został wybrany ten sam 
jak był poprzednio, co jest najlep- 
szym dowodem, że pracował sprę* 
żyście ku ogólnemu zadowoleniu 
członków, 


' dów przemysłowych i przyjęli do 
tych zakładów dawnych działaczy 
|sportowych, którzy obecnie pod 
iet opiekuńczymi skrzydłami u- 
prawiają i chcą uprawiać w dal- 
szym ciągu ów haniebny proceder 
organizowania sportu, jakı był po 
wszechny za czasów czeskich, z tą 
jednak różnicą, że ostrze akcji 
zwraca się już nie przeciwko 
wszystkim klubom, ale przeciwko 
klubom robotniczym. 
Pewną rolę odgrywają tu także 
czynniki pokityczne, 
O. Z. N. w myśl swych zapowie 
By ztrudnia na Zaolziu wszelk/'mi 
sposobami organizacyjnymi roz- 
wój wszelkiego ruchu, który nie 
jest bezpośrednie z nim związany. 
Ponieważ Robonicze Stowarzy* 
szenie „Siła“ w czasach dawnych, 
pracując dla sportu polskiego, pod 
kreślało swą samodzielność, dzisiej 
si kierownicy organizacyj sporto- 
wych na Zaolziu, a nawet byli 
dawniejsi współpracownicy, sta- 
rają się rozwój „Siły“ i jej sportu 
wszelkimi sposobami utrudnić, Z 
góry można jednak powiedzieć, że 
sposoby te są dla sportu zabójcze- 
Starają się wprowadzić do sportu 
niezdrowe stosunki, które odbiją 
się bardzo ujemnie w ogóle w 
sporcie na Zaolziu, 


| Nowe władze 
R.KS. „TUR."-Łóżć 


| Ww sobotę, dnia 5 lutego r. b. 
odbyło się Walne Zgromadzenie 
członków Robotniczego Klubu 
Sportowego TUR. w Łodzi, na 
którym wybrano nowy Zarząd 
Klubu w następującym składzie: 
1) Prezes — tow. Józef Potkański. 
2) Wice-prezes sport. — tow. Wa- 
eław Zatke, 
Wice-prezes adm. finans. — 
tow. Stanisław Kacprzak. 


3) 


4) Sekretarz — tow. Wiktor Jen- 
szke. 

5) Skarhnik — tow- Stanisław 
Duniak. * i 

6) Gospodarz — tow, Stefan Szy» 
majda. 

7) Refer, propagandy — tow. Ser 
giusz Gricuk „ 

8) Zastęp. sekretarza — tow. Jó- 
zef Smaulski. 

9) Zastęp. gospodarza — tow, 


Stefan Szymczak. 
Adres dla korespondencji Łódź 
ul. Południowa 28, e 


Drukarz-$yrena 4:2 (3:1) 


Rozegrany w niedzielę na boi- 
sku „Syreny“ mecz p. n. przyniósł 
zasłużone zwycięstwo drużynie ro 
botinczej 4:2. 

Przez cały czas meczu wyraźna 
przewaga „Drukarza*, 

Bramki dla drukarzy strzelili: 
Dąbrowski 2, Lipski i Rudnicki 
po 1. 


nA RE AZ OE 
p NN 


Rok paty 


drukarzy 


Działalność kłubu drukarzy w 
roku ubiegłym szla w kierunku 
jaknajszerszej propagandy sportu 
robotn, wśród młodzieży pracują” 
cej. 

Obrany‘ kierunek pracy, może w 
pewnym stopniu zawążył na po- 
ziomie sportowym, ale przyniósł 
korzyści werbunkowe, rozwoju 
klubu wszerz, co jest zgodne z ha 
słami robotn. sportu. 

Z calym uznaniem należy pod- 
kreślić pomoc, jaką Związek Dru- 
karzy, .okazywał klubowi w jego 
pracy. 

W ostatnim roku „Drukarz” 
swym zas'ęgiem objął także, poza 
drukarzami i członków mpokrew- 
nych zawodów, a więc introliga- 
torów, litografów i in. Ta eks- 
pansja na teren dotychczas niewy- 
zyskany przyniesie, niezawodnie 
obustronnę korzyści, 

„Drukarz* nie ogranicza się je” 
dnak do popularyzacji wych. fiz. 
tylko do bliskiego mu zawodowo 
elementu. Duży odsetek członków 
stanowią ludzie z poza ruchu dru 
karskiego. Zapoznają się oni tu je 
dnocześnie z robotn. sport. i ru- 
chem zawodowym, wyrab'ając w 
ten sposób w sobie poczucie swej 
przynależności klasowej. 

Jeśli przyjrzymy się pracy czy” 


sportowej 


wa?szawsiich 


sto sportowej, to stwierdzić należy 
dużą poprawę w porównaniu z po 
przednimi latami. 

Nawyróżiienie zasługuje, zwła* 
szcza młoda sekcja kolarska, któ» 
ra do swych sukcesów zalicza 
zdobycie 1 miejsca na robotn. 
mistrz. Warszawy oraz Il miejsce 
w biegu „Dziennika Ludowego’ 
Warszawa -— Radom. 

Duże postępy zrobiła 
gier sportowych, zdobywając ty- 
tuł mistrza robotn. Warszawy, 
oraz v. mistrzostwo Warszawy w 
szczypiorniakiu. 

Stabiej natomiast wypadła pił- 
ka nożna, plasując się na III miej 
sce w tabeli rozgrywek R. P. A. 
Jednak po przeprowadzeniu te” 
organizacji i usunięciu pewnych 
niedociągnięć, należy mieć nadzie- 
ję, że w b. sezonie psprawi swą 
pozycję. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
sekcja młodzików, której członko* 
wie wykazują żywe zainteresowa- 
nie pracami org. klubu. Pozostałe 
sekcje wykazują, aczkolwiek mo- 
że wolne, ale state tendencje roz 
wojowe. 

W roku bież. „Drukarz* przy- 
stępuje do organizacji sekcji bok= 
serskie i wznowienia “dobrej kie- 
dyś sekcji pływackiej. 


w 


sekcja 
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Wystawa 
wynalazków w Łodzi 


W związku z wystawą wynalaz- 
ków, która zorganizowana zosta- 
je w dniach'od 7 do 21 maja w Ło. | 
dzi przy ul. Sienkiewicza 40, jak 
nas informuja Ministerstwo Komu- 
nikacji przyznało uczestnikom wy- 
stawy specjalne zniżki kolejowe. 
Nadto. dowiadujemy. się, że Zwią- 
zek' Właścicieli Autobusów ` przy- 
znał dla uczęstników wystawy zniż 
ki na przejazdact autobusami. 

Wystawa ATE się wyjąte 
kowo ciekawie 


"Napad uliczny 


W dniu wczorajszyra w godzi- 
n-ch więczornych na powracają- 
cegó ż.pracy 19 letniego Lajba 
Kocha, zamieszkałego przy ulicy 
Nowozarzewskiej 7, napadł jakić 
osobnik, któ go dotkliwie po- 
bił, Zaalarmówane pogotowie P. 
G: K. przyb; Jo na miejsce zajścia 
i po. udziełenió poszkodowanemu 
pomocy przewiozło go w stanie o- 
słabionym, do domn, Powiadomio 
na o napaści policja wszczęł:a do- 
chodzenie. | 
Nocne dyżury aptek 

"Nocy. dzisiejszej dyżurują apteki: 

«„ Sadowska „=: Dancerowa — Zgier- 
ska 63,W. Grószkowski, == 11 Listo- 
pada 15, T. Karlin W” „Piłsudskiego 
54, R. Rembiliński — Andrzeja 28, 
J: Chądzyńska — Piotrkowska 165, 
E. Miller — Piotrkowska 46, G. An- 


toniewicz — Pabianicka 56, J. Unie- 
szówski — Dąbrowska „24a. 


Po socjalistyczny: '* 
kolej na 


Kia 


Eih 
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«qistracde-  * 
dowy parlament! 


4 wielkie zgromadzenia robotnicze Łodzi 


Polska Partia Socjalistyczna w 
Łodzi, po zwycięstwie 


robotniczymi, organizując częste 
zgromadzenia i masówki, na któ- 
rych informuje masy O zamierze- 
niach i pracach socjalistycznego 
samorządu į omawia sytuację po- 
lityczną -w kraju į za granicą, 

"W dniu wczorajszym PPS, zor- 
ganizowała 4 wielkie zgromadze- 


nia robotnicze, na których wystą- ! 


pili wiceprezydento tow. tow, Wal 
czak, Szewczyk i Purtal, ławnicy 


Malinowski, Andrzejak, Miłaczew- ' 


ski, radni Potkański, Goliński, Wi 
taszewski oraz sekretarz OKR. — 
tow, Wachowicz i tow. Henrykow ; 
ski. 

Wszystkie 4 zgromadzenia ścią 
gnęły tysiączne masy robotników, 
tak że dość obszerne sale nie mo- 
gły pomieścić napływających mas 

Przemówienia na t. „Zwycięst- 
wo socjalizmu w wyborach samo- 
rządowych i sytuacja polityczna“ 
zostały przyjęte przez zebranych z 
ogromnym zainteresowaniem i 
przerywane często były salwami 


Posiedzenie Zarządu Zw. Majstrów 


W dniu wczorajszym w lokalu 
związkowym odbyło się posiedze- 
nie żarządu zw: majstrów; na któ- 


Op. Społ. w kwestii umowy po- 
stanowiono zwołać na niedzielę 
12 b. m. ogólne zebranie oddzia- 


rym omawiano kwestię zawarcia |łu majstrów w Łodzi, na którym 


z” mong a zbiorowej. —' 


czekiwana jest odpowiedź Min. 


mia być powzięta ostateczna decy- 
aż w bież. tygodniu 0-|zja co do dalszej akcji. 


* Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym zatrzymano na zielo- 
niej granicy kiłkudziesięcia ludzi z 
Łodzi i województwa, którzy jak 


ły szereg osób, które usiłowały się 
przedostać z Niemiec do Polski, 
usiłując przemycić większe ilości 
zapalniczek i kamieni do maszy- 
ustalono zajmowali się zawodowo |nek. Wszystkich 


zatrzymano w 


przemytem... ludzi przez zieloną | areszcie do dyspozycji władz sądo- 
granicę do Niemieć. Również w |wo - śledczych. 


dniu werorojecć Ze eye ca- 


Krwawa 


“Przy. w. Kątnej. 1, w czasie wy. | 


nikłej „bójki na. noże zostali po- 
kłuci Wiktor Szymański - (Siera- 
kowskiego. 39). oraz małż, 34-1etn. 
Stanisława Milczarkowie, zamie- 
szkali przy ul. Drukarskiej 7. Kan. 
nych. opatrzył lekarz pogotowia i 


przewiósł do domu'w stamie osła. | 


BONY M. -e 

"32„letni Jen Skąpień (Przędzal. 
niana 86) w czasie bójki sąsiedz- 
kiej został: pobity i odniósł -rany 
tłuczone głowy i.piersi. Rannego 
opatrzył lekarz pogotowia. j 

Przy zbiegu ulic Częstochowskiej 
i Przędzalnianej napadnięty i po- 
bity został 37-letni Franciszek Ja- | 
štur zam. we wsi Dąbrowa. Pora- 
nionego opatrzył lekarz „pogoto- 
wia. 

B g 

W dniu wczorajszym między 
braćmi Władysławem i Stefanem 
Mieczarkami wynikła.bójka, w wy- 
niku której obaj bracia -odnieśli 


niedziela 


szeręg ran ciętych głowy i uda. 
Zawezwany lekarz pogotowia Czer 
wonego Krzyża po udzieleniu im 
|pierwsze; pomocy pozostawił ich 
na miejscu. Zawiadomiona o zaj- 
ściu policja wszczęła dochodzenie 
celem ustalenia powodów bójki. 


- W dnit wczorajszym zawezwano 
pogotowie P. C. K. do udzielenia 
pomocy 32-letniemu Bolesławowi 
Perudze, który będąc w stanie pod 
chmielonym wdał się w sprzeczkę 
|uliczną z jakimś nieznanym osob- 
nikiem w wyniku której ten ostat- 
ni dobył w pewnym momencie no- 
ża i zadał Perudze cios w prawe 
udo. Lekarz pogotowia po udzie- 
leniu poszkodowanemu pomocy po- 


w wybo-, 
rach do Rady Miejskiej, nadal u- 
trzymuje ścisły kontakt z masami Í 


„nisiści zostali wyeliminiwani 


oklasków. 

Obszerne sprawozdanie zamieś- 
cimy w jutrzejszym numerze. 

Na zakończenie zgromadzeń 
przyjęta została jednogłośnie ną- 
stępująca rezolucja: 


Rezolucja 

Zebrani w dniu 5.11.1939 r. na 
Zgromadzeniach zwolanych przez 
PPS po wysiuchariu releraiów 0 
wynikach dotychczasowej kampa 
uji wyborczej do samorządów, 
siwierdzają, że masy pracujące 
wykazały swoją wierność i przy- 
wiązanie do ideaiów i dążeń De- 
niokracji i Socjalizmu polskiego— 
wbrew prądom faszystowskim ty- 
pu „narodowego“ i „ozorowego*. 
A stało się to wtedy, gdy pod 
wpiywem sukcesów zjednoczonych 
sił faszystowsko - hitlerowskich w 
konfliktach z państwami demokra- 
tycznymi oraz pod wpiywem ich 
zwycięstw nad cpuszczoną przez 
cządy i państwa rozbrojoną Hisz- 
paują republikańską, polski nacjo- 
nalizm i reakcja liczyly na pewne 
i druzgocące nad Socjalizmem pol- 
skim zwycięstwo, 

„Wybory samorządowe, doko- 
nane niemal nazajutrz po t. zw. 
„wyborach“ parlamentarnych wy- 
kazały istotną wolę, mas, oraz ich 


odpowiedzialności za dalsze losy 
Państwa. Dalsze lekceważenie tej 
woli i dalsze odsuwanie ludu pol- 
skiego od wpiywu na państwo, pro 
wądzi nieuchronnie do osiabienia 
siły wewnętrznej Narodu i to w 
momencie dia Polski najniebezpie- 
czniejszym. W chwili gdy dojrze- 
wają dziejowe wydarzenia, gdy z 
winy państw totalnych ciągle pow 
tające konflikty mogą przerodzić 
się w straszliwą wojnę. Polska mu 
sł odwołać się do żywych sił ludo- 
wych, bo tylko one są w stanie za- 
pewnić jej bezpieczeństwo, ca- 
iość i niepodleg'ość, 3 

I dlatego musi być przywróco- 
ny najszerszym warstwom pracują 
cym nie krępowany wplyw i g!o03 
decydujący w sprawach państwo- 
wych, a w pierwszym rzędzie w 
izbach Ustawodawczych, do któ- 
rych od r. 1935 dostęp został zam 
knięty, To też zmiana dotychcza- 
sowej krzywdzącej ordynacji wy- 
borczej z uwzględnieniem zasad 
demokratycznego g!osowania, z za 
gwarantowaniem prawdziwej nie- 
załeżności i czystości aktu wybor- 
czego jest najpilniejszą konieczno 
ścią państwową. 

Zebrani stwierdzają, że parla- 
ment obecny wbrew wyraźnemu 
orędziu P. Prezydenta o potrze- 


gotowość do przyjęcia całkowitej | bie zmiany prawa wyborczego, 


Zlikwidowanie strajku 
u Scheiblera i Grohmana 


W sobotę w Zjednoczonych Za- | pracy do dwu dni 


kładach Przemysłowych Scheiblera 
i Grohmana wybuchł strajk pro- 
tesłacyjny przeciwko redukcji dnia 


w tygodniu. 
Strajk rozpoczął się o godzinie 10 
rano i trwał do godziny 12, 


Zidentyfikowanie szmobójty 
z ulicy Sanock ej 


W związku z zamachem samo- 
bójczym przy ul. Sanockiej, gdzie 
przed domem nr 10, znaleziono ja- 
kiegoś nieprzytomnego mężczyznę 
zatrutego nieznanym płynem do- 
wiadujemy się obecnie, że władze 
zdołały stwierdzić, że jest to 33- 
letni Roman Duszek zamieszkały 


przy ul. Cieszyńskiej 7. Narazie 
nie zostało stwierdzone, czy Du. 
szek napit się jakiejś trucizny w 
celacn samobójczych, czy też u- 
leg! zatruciu alkoholem. Indagowa- 
ny w iej sprawie Duszek odmawia 
udzietenia odpowiedzi. 
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TERI 


PORAŻKI POLSKICH 
TENISISTÓW W GRACH 
PODWÓJNYCH 
Na międzynarodowym turnieju te 


nisowym w Monte Carlo polscy te- 
rów- 


nież i w grach podwójnych, 

W grze podwójnej panów w pierw 
szej 
pokonała parę Landry-Geelhard 4:6, 
6:4, 6:38. W drugiej rundzie para 
polska przegrała z parą ` Loiseau- 
Nayeart 6:4, 3:6, 4:6, 

W grze mieszanej para irancusko- 


angielska  Mathieu-Hughes wygra-; 
zostawił go na miejscu. Zawiado- ła z parą Baworowaki-Laforgue: 6:3, 
miony o tym wypadku policja | 6:0, 


wszczęła poszukiwania za sprawcą 
pokaleczenia, który w międzycza- 
sie zbiegł. 


„Kaziuk” ściągnął do Wilna 


10 tysięcy osób z całej Polski 


Przy wspaniałej słonecznej po- 
godzie minął w Wilnie tradycyjny 
„Kaziuk*, wielki kiermasz z oka- 
zji ów- Rawiiiteżka, Do Wilna przy 
było około 10.000 osób z różnych 
stron Polski i Litwy. Po nabożeń- 
stwie w . kościele św. Kazimierza 
rusżył pochód kaziukowy 
. Pochód składał się z dwóch za- 
sadniezych . części; . zabawowej. i 
historycznej, W. pierwszej części: 
wzięły udział chóry wileńskie i ka 
pele wiejskie w strojach z pod- 
wileńskich okolic. W drugiej czę- 


„ści na- seche. jechały dwa- wozy - 


pocztowe, stanowiące kontrast: 
dyliżane z przed stu lat i nowo- 
czesny autobus z radiem. Dalej 
jechały wozy, propagujące oszczę- 
dność, urządzone przez K. K. O. 
Księgarnie ruchome, propagują- 
ce. dobrą książkę i niezliczone tłu: 
my. Trasa pochodu długości oko: 
ło 3 klm wypełniona była po obu 
stronach tłumami. 

Wszystkie zabytki miasta były 
wieczorem pięknie iluminowane. 
Oświetlony był również kiermasz 
św. Kazimierza, 


KRÓL SZWEDZKI POKONAŁ 
BAWORSKIEGO 

Na międzynarodowym turnieju te 
nisowym w Monte Carlo w grze po- 
dwójnej z wyrównaniem para „Mi- 
ster G“ (król szwedzki) — Bolelli 
pokonała. parę Baworski — Mitrow- 
ski 6:0, 6:2, 


NARCIARSTWO 


POLSCY NARCIARZE JADĄ DO 
JUGOSŁAWII 
W skład polskiej ekipy skoczków 
wejdą napewno Stanisław i Andrzej 
Marusarze, z młodszych zaś Czar- 
niak. Ustalenie składu ekspedycji 
nastąpi w najbliższych dniach. 
SPÓR O ZWROT 
UTRACONYCH ZAROBKÓW 


W narciarstwie szwedzkim aktu- 
alny jest spór pomiędzy zawodnika- 
mi a kierownictwem związku o wy- 
sokość zwrotu utraconych zarob- 
ków. 

Zawodnicy żądają odszkodowania | 
w wysokości 10-ciu koron dziennie, 
podczas gdy związek godzi się na 
połowę tej sumy. Zawodnicy nie go 
dzą się jednak na ustępstwo, że 


zi 


straty, jakie ponoszą z powodu nie- 
przepracowanych dniówek, przewyż- 
szają proponowane przez związek 
odszkodowanie. 

Spór narazie trwa i zawodnicy 
grożą strajkiem w razie nieuwzględ 
nienia ich żądań. 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
ARMII W ZAKOPANEM 
W zakopanem rozpoczęły się za- 


turze para Hebda-Tłoczyński wody narciarskie o mistrzostwo woj 


skowych klubów sportowych (nieo- 
ficjalne mistrzostwa armii), w któ- 
rych bierze udział kilkudziesięciu za 
wodników oficerów i padoficerów, 
reprezentujących kluby wojskowe z 
terenu całej Polski. Zawody rozpo- 
częty się biegiem na 24 klm., do któ 
rego na zgłoszonych 54 zawodników 


ło 38. Warunki na trasie naogół do 
bre, Na pierwszej pętli śnieg nieco 
miękki, na drugiej natomiast nośny. 
Zwyciężył kaprał Haratyk (Bielsko) 
1:43:10. 


GRY SPORTOWE 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W KOSZYKÓWCE KOBIECEJ 


W Krakowie rozpoczęły się mi- 
strzostwa Polski w koszykówce ko. 
biecej, W pierwszym dniu, AZS war 
szawski pokonał Polonię warszaw- 
ską 16:14 (9:9), zaś IKP Łódź wy- 
grał z AZS-em 
(37:14), 

W sobotę przed południem, w dru- 
gim dniu turnieju dwa spotkania. 

AZS Warszawa pokonał krakow= 
ską Makabi w stosunku 17:14 


| (6:10). 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robo tnik“, 


W drugim meczu stołeczna Polo- 
| nia pokonała lwowski 
(14:6). 

W tabeli prowadzi AZS Warsza- 
wa 4 pkt. przed IKP Łódź i Polonia 
warszawską po 2 punkty. Makabi 
i AZS Lwów — po 0 punktów, 


Warszawa, 


nie przejawia żadnej inicjatywy ani 
też ochoty, Przeciwnie — wszyst- 
ko wskazuje na to, że Sejm i nadal 
będzie z tą sprawą przewiekać, a 
które grupy sejmowych posłów 
zapowiadają niedwcznacznie dal- 
sze pogorszenia prawa wyborcze- 
go nietylko do Sejmu, ale też do 
zamoTrządu. 

Jednocześnie rząd uchyla się od 
podjęcia wiasnej w tej sprawie im 
cjatywy ustawodawczej. 

W tym stanie rzeczy lud pracu- 
jacy popiera w całości żądanie P, 
P, S. natychmiastowej zmiany Or- 
dynacji wyborczej do Parlamentu, 
tak, by jeszcze w tym roku mogly 
się odbyć wybory do-Izb Ustawo- 
dawczych i żeby tylko nowy par- 
lament dokonał najważniejszego 
zadania konstytucyjnego — wybo- 
ru Prezydenta Rzeczypospolitej. 
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Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEK, 6 marca 1939 r. 


535 Muzyka poranna (płyty). — 
6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (pły 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu 
zyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół, 11.15 Zespoły salonowe w re- 
pertuarze operowym (płyty), 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. — 
12.08 Audycja południowa. 13.00 A- 
udycja dla kupców i rzemieślników.. 
13.30 „Mozart“ — audycja dla gim- 
nazjów, 14.00 Muzyka obiadowa. — 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15,00 Audy- 
cja dla młodzieży; Mit grecki: p. t 
„Zaczarowany czerpak”*. 15.30 Muzy 
ka obiadowa, 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.08 Wiadomości gospodar 
cze. 16.20 Kronika naukowa: „Histo 
ria“. 16.35 Koncert solistów. 17.15 
Szkic literacki, 17.30 Koncert, 17.50 
Jak wykorzystać odpadki. 18.00 — 
Rozmowa z radiosłuchaczami. 18.10 
Muzyka (płyty). 18.20 O wszystkim 
po troszku. 18.25 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 18.30 Muzyka lekka 
na różnych instrumentach (płyty z 
Warszawy). 18.45 Krytyk i czytelni 
czka o. „Sztafecie* — Wańkowicza. 
19.00 Audycja żołnierska. 19.30 Kon 
cert rozrywkowy, 20.35 Audycje in- 
formacyjne. Dziennik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne. Wia- 
domości sportowe. Nasz program na 
jutro. 21.00 Koncert kameralny w 
wykonaniu Tria Poźniaka (z Krako 
wa). 21.35 Nowości literackie omówi 
Władysław Sebyła. 21.55 Pogadanka 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 22.05 — 
Koncert popularny. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 


Wille ale nie dla robotników 


Na ostatnim posiedzeniu Magi- 
stratu m. Chorzowa uchwalono 
wyasygnować 60.000 zł. na zatru- 
dnienie bezrobotnych. Bezrobotni 
będą zatrudnieni przy budowie 
drogi przy składnicy miejskiej, 
przy ul. Floriańskiej, przy budo- 
wie ogrodu  Jordanowskiego i 
przy budowie baraków w Maciej- 
kowicach. Dotychczas zatrudnio- 
no przy tych robotach 67 bezrobot 
nych. 

Uchwalono dalej plan rozbudo- 
wy osiedla przy Stadionie. „Ru- 
chu“ oraz przy ul. Cieszyńskiej. 
Plany obejmują 600 parcel, na któ 
rych mają stanąć wille. Jak wia- 
domo wille przy Stadionie są to 
kosztowne budynki. Oczywiście, 
że robotników nie stać na takie 
budynki. Miasto robotnicze po- 


piera jak widać wyłącznie war: 
stwy średnie. 

Ponadto uchwalono nowy sta- 
tut, dotyczący minimalnej wielko- 
ści dzialek budowlanych, sposobu 
połączenia ich z ulicą i sposobu 
zabudowania, Statut ten wejdzie 
w życie jednak dopiero z chwilą 
przyłączenia Wielkich Hajduków. 
Zajmowano się także projektem 
wybudowania łażni ji krytej pły- 
walni, 

Polityka sanacyjna na Śląsku 
dąży stale do odsuwania- elemen* 
tu robotniczego od wpływu na go- 
spodarkę miast. Po przyłączeniu 
W. Hajduk do Chorzowa będą sta 
nowili robotnicy j urzędnicy O- 
gromną większość mieszkańców. 
Jednak miastem będą rządzić kup 
cy, przemysłowcy i różni handla- 
rze, 


Sędziwa weteranka kunsztu fał- 
szerskiego, Augustyna Biegajowa 
z Piotrowic, odpowiadała przez 
Sądem Okręgowym w Katowicach 
za podrabianie monet 2-z'otowych 
i puszczanie ich w obieg. Przy kol 
portowaniu tych faszywych mo- 
net była jej pomocna Maria Sitko- 
wa z Brynowa. 

Biegajowa jest „otrzaskańa” -z 
tym procederem i była już za fat- 
szowanie pieniędzy karana półto- 


Do końca marca 


ra rocznym więzieniem. Syn jej 
zaś odsiaduje obecnie w więzieniu 
w Cieszynie karę 6-letniego wię- 
zienia za fałszowanie banknotów 
100-złotowych. 

W czasie rewizji znaleziono u 
Biegajowej w mieszkaniu kompo- 
zycję metali oraz przyrządy odlew 
nicze i t p. W wyniku rozprawy 
skazano ją na 1 rok więzienia, a 
jej współniczkę Sitkową na 8 mies, 
więzienia. 


można korzystać 


z ulg kolejowych 


Bystra, Rabka, Wisła, Brenna, Isteb- | nej, kosztów przeprowadzenia kuracji 


na, Szczyrk, Krynica, Worochta, 
strzębie Zdrój, Piwniczna, Jaremcze 
i Ustroń — oto miejscowości, w któ. 
rych do dnia 31 marca b. r, korzystać 
można z zimowych pobytów ryczałto: 
wych, stanowiących najdogodneijszą for- 
mę spędzenia urlopu zimowego. 

Karty uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyki na zimowe pobyty ryczałto- 
we służą jak wiadomo do uzyskania 
66% zniżki kolejowej, całkowitego 
zwolnienia lub zniżki taksy klimatycz- 


Ja- | w uzdrowisku i t. d. 


Dla uzyskania bezpłatnego powrotu 
należy przebyć w „obranej miejscowości 
najmniej 8 dni, poza tym karta uczest- 
nictwa w niczym nie krępuje jej po» 
siadacza, ani w terminie pobytu, ani 
w wyborze hotelu lub pensjonatu, w 
którym pragnie zamieszkać. 

Każde Przedstawicielstwo Ligi na 
stacji kolejowej, lub bjuro podórży n- 


dzieli wyczerpujących  informacyj w 
sprawie zmowych pobytów  ryczałto- 


wych, sprzedą kartę uczestnictwa, 


Tragedia uchodźców 


e W obozie Hoek van Holland, 
gdzie Rząd holenderski umieścił 
uchodźców żydowskich z Niemiec, 
którzy przekroczyli granice Holam. 
dii nielegalnie, doszło w ostatnich 


lwowskim 50:20 | dniach do poważnych zajść, które 


zmusiły włedze do przetransporto- 
wania kilku osób'do wojennego 
portu w Hoen van Holland. Ostat. 
nie zajścia powstały na tle żywno- 
ściowym. Wbrew  regulaminowi 
obozu, otrzymało kilku internowa. 


AZS 27:13|nych paczki z żywnością od człon. 


ków swych rodzin, wobec czego 
władze obozowe odebrały te pacz- 
ki. Pokrzywdzeni na znak prote- 
stu odmówili przyjmowania pokar 


Warecka 7. 


mu i nie ukrywali planów ucieczki. 

Władze obozowe przetranspor- 
towały opornych do portu wojen- 
nego w Hoek van Holland na 24- 
godzinny areszt. Główną przyczy- 
ną depresji wśród internowanych 
jest podobno brak wszelkich wi- 
doków na zmianę obecnego stanu 
rzeczy i niemożność emigracji. 
Władze holenderskie, zdając s0- 
bie sprawę, że obóz ten nabiera 
powoli charakteru stałego, rozpo- 
częły pracę nac lepszym ubezpie- 
czeniem obozu przed ucieczkami, 
otoczyły obóz drutem kolczastym 
i wzmocniły kontrolę, 


